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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Kedukcyi ś. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
„yehoilzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętńych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

,d wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wierszu drobnego 3 sgr. (iacl, tlómaczenia). 

Listy
io redakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. I sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Fraucyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecvi 
5 tal. 15 sgr, w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fi., w Ame­

ryce 6 tal. 7* 1 * * * * */« sgr.’
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspodycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.
(Rękopisma 

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i uiszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Ądministracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richte
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tionale Annoncen-Lxpedition. \\ Bremie: L. Schlotte. — AV Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — V7 Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnie­

źnie: A. \\ îeçzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.
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Dochodzi nas dzisiaj telegram obwieszczający nam 
rezultat wyborów municypalnych w Rzymie, który 
przekonywa nas, że tak jak w calem królestwie wło­
skiem, tak i w Rzymie stronnictwo klerykalne nie zdo­
łało sprostać liberalnym, którzy coraz silniejsze zy­
skuję tam podstawy reprezentując ideę zjednoczenia ca­
łych Wioch. W Rzymie z 15,451 zapisanych wybor­
ców stawiło się do urny wyborczej 8,200 osób. Z tego 
padło na liberalnych kandydatów 4,672 głosów, na kle- 
rykalnych 1,599, a na stronnictwo demokratyczne 700 
ciosów. Wybory odbyły się w największym porządku. 
L powodu pomyślnego rezultatu takowych całe miasto 
przybrało się przedwczoraj wieczorem świątecznie, ob­
jawiając swa radość pochodem z pochodniami, ilumi- 
nacyami i okrzykami na cześć króla i jedności włoskiej.

Pan Thitrs, nim odjechał do Trouville, wysłał za 
pośrednictwem jenerała dowodzącego w Bayonne i pre­
fekta niższych Pirenejów własnoręczne pisma do króla 
Amadeusza, które tak kończy: Jako sasiedzi i wierni 
przyjaciele narodu hiszpańskiego będziemy zawsze ży­
wy brali udział w wypadkach, które wpływają na losy 
Hiszpanii, i spodziewamy się, że takowe będą zawsze 
szczęśliwe.“

Parlament angielski obraduje bardzo pilnie, chcąc 
przed zamknięciem załatwić się z najpilniejszemi przy­
najmniej sprawami. Przedwczorajsze posiedzenie izby 
niższej zapełnione było niemal samemi interpelacyami. 
Między innemi na zapytanie Mannera odpowiedział 
lord Enfield, że po upływie traktatu handlowego z 
Francyą weźmie Anglia pod rozwagę opodatkowanie 
węgla wywiezionego do Francyi.

Inne interpelacye tyczyły się skarg cbrześcian 
tureckich na niewypełnienie dekretów sułtańskich zape­
wniających im wszelkie bezpieczeństwo, nie mniej wzię­
cia w skuteczną opiekę i obronę poddanych angielskich 
mieszkających w argentyńskiej republice. Co się ty­
czy pierwszej interpelac.yi to zdaniem lorda Entield, 
chrześcianie nie mają powodu do niezadowolenia, w 
drugim zaś wypadku gabinet angielski polecił zawia­
domić uwierzytelnionemu przy republice argentyńskiej, 
posłowi rząd tamtejszy, że gdyby poddani królowej W i- 
itoryi byli nadal narażeni na prześladowania, Anglia 
postara się, aby wszystkie cywilizowane państwa zą- 
¡iosly swój protest, a nawet w razie potrzeby zerwały 
; republiką dyplomatyczne stosunki. W taki to spo- 
iób Anglia broni interesów swych poddanych.

O sprzysiężeniu w Lizbonie głuche tylko krążą 
wieści, a telegramy jakie z tamtąd odbieramy nic wię­
cej nie donoszą, jak że spisek został tam wykryty, a 
główni sprawcy takowego pociągnięci do surowej od­
powiedzialności.

Z Hiszpanii nic dziś nowego; — o śledztwie w 
sprawie ostatniego zamachu milczą uparcie dzienniki 
i telegramy.

Ważniejsze wiadomości z Francyi i Ameryki u- 
mieszczamy pod odnośnemi rubrykami.

W tej chwili odbieramy z wieca krotoszyńskiego
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 129, 130, 133, 134, 135, 138, 140,
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163, 164, 166, 167, 168, 169, 170, 174, 176, 177 i 178.)

Zbliżyłem się do niego.
Dostrzegłszy mnie, zatrzymał się zaraz.
— Czekałem na pana, wyrzekł tylko.
Głos jego był zwyczajny, a jednak zdawało mi się

te dźwięczały w nim przepaście bólu.
Spojrzałem na niego i znać wzrok mój wydał mu 

s'§ zanadto przenikliwym, bo odwrócił głowę nie­
chętnie.

— Panie Adamie, wyrzeklem, podając, mu rękę 
wiesz dobrze iż możesz być szczerym zemną.

— Ja też zawsze szczerym byłem, odparł krótko.
Jednak pomimo tego zapewnienia, umilkł, jak 

gdyby trudno mu było coś wypowiedzieć.
Spoglądałem na niego z pewnem zadziwieniem; 

Ma w nim jakaś siła nieubłagana, jakieś postanowie- 
n‘e, które narzucał sam sobie, a które trudno mu było 
formułować.

— Czekałem na pana, wyrzekł po chwili, usiłując 
pokryć lekkie drżenie głosu, gdyż chcialem pożegnać 
Sl?, zapewne nie zobaczemy się tak prędko, gdyby zaś 
n\°ja kuzynka potrzebowała czynnej pomocy mojej, to 
Wiesz pan, gdzie mnie szukać, będę i nadal na jej 
r°zkazy.
. — Jakto spytałem, pan odjeżdżasz, nie widząc
Jej nawet.

Wstrząsnął się cały, jak gdybym tern prostem 
s‘0wem dotknął świeżej rany, ale odparł szorstko.

— Czemże ja jestem dla niej, lub ona dla mnie, 
czas było skończyć marzenia dziecinne, drogi nasze 
rozeszły się od dawna, przypadek postawił nas jedno 
naprzeciw drugiego, przypadek zdarzył, żem oddał jej 
’’rałą usługę nie wartą wspomnienia, tak każdy inny 
Uczyniłby na miejscu mojem, oto wszystko.

wiadomość, że na zgromadzeniu wyborców w dniu 6 
sierpnia odbytem, nie przyznano panu Krzyżanowskie- I 
mu słuszności w wiadomym sporze z większością koła i 
sejmowego, że mu nie dano Votum zaufania ale oświad­
czono zgodność z zapatrywaniami listu kilku wyborców 
z powiatu krotoszyńskiego, listu umieszczonego w swo­
im czasie w Dzienniku Poznańskim, i wreszcie 
nie wybrano go na kandydata do parlamentu. Odkładając 
dla braku miejsca szczegółowe sprawozdanie do nastę­
pnego numeru pisma naszego, nadmieniamy tylko, że 
w miejsce ustępującego z powiatowego komitetu wybor­
czego p. Krzyżanowskiego wybrano p. Józefa Chełmi­
ckiego.

Przewodniczącym komitetu powiatowego został p. 
Teofil Cbosłowski.

Po wyrzeczeniu zasady, że powiat tylko zamieszka­
łych w nim przedstawiać będzie kandydatów poselskich 
wybrano do parlamentu. X. dr. Jażdżewskiego ze Zdun, 
X. Wojciechowskiego z Krotoszyna, Władysława Przy- 
łuskiego, dr. Kompfa z Kobylina, Graevego z Borku 
i Józefa Chełmickiego.

przecież więcej niż polityka potężnych obecnej 
epoki. Polityka świętego przymierza była przy­
najmniej polityką zasady; dzisiejsza polityka 
mocarstw na czele wpływu europejskiego będą­
cych, jest polityką racyi stanu i interesu, poli­
tyką, która się z wszelką pożegnała zasadą. Nie 
dla tego więc, abyśtny oparci na doświadcze­
niach przeszłości własnej, mieli sobie nie życzyć 
owej restauracyi, ale z prostego powodu, że nie 
widzimy żadnych jej możności warunków, nie 
przypuszczamy i nie wierzymy przenigdy, aby 
celem i rezultatem zjazdu trzechmonarszego 
miał być powrót do zachowawczej polityki kon­
gresu wiedeńskiego. Prusy powstały do dzisiej­
szej wielkości, po zdruzgotaniu i zgnieceniu ca­
łego zachowawczego organizmu, zbudowanego 
przez politykę świętego przymierza; wracać do 
niej, znaczyłoby to samo, co zrzekać się wszel­
kich nabytków i zysków lat ostatnich, a przyj­
mować skromną rolę i skromne stanowisko z 
przed roku 1864. Podobnież jest rzeczą więcej 
niż wątpliwą, a raczej niewątpliwą wcale, iżby 
Rosya miała ochotę powracać do epoki polity­
ki roku 1815, której praktykę trzebaby rozpo­
cząć od dzieła restauracyi obalonej wbrew wszel­
kim traktatom i prawom Polski AFksandrowej. 
Austryi wreszcie nie pozwalają obecne stosun­
ki tak wewnętrzne jak zewnętrzne powrócić do 
stanu, który byłby żywem a nie wykonalnem 
już faktycznie zaprzeczeniem tego, czem kraje 
składające monarchia austryacką są obecnie.

Nie wierząc w ten sposób w restauracya 
świętego przymierza, wierząc natomiast jedynie 
tylko w praktykowanie polityki interesów, nie 
wiedząc, co za kierunek interesa owe zbiorowej 
polityce trzech mocarstw wskazują, a dla tego 
nie stawiając żadnych przypuszczeń i kombina-
ku zatrudnieniu własnemu a zabawie czytelni- 
ków wdaje, powiedzielibyśmy tylko ogólnie, że 
dzisiaj rządzą polityką państw wielkie ich i ży­
wotne interesa więcej daleko, aniżeli osoby mo­
narchów, że nieprzewidziane wypadki a częściej 
jeszcze ich naturalna logika okazują się silniej- 
szemi w kierowaniu losów państw, aniżeli ro­
zum i zamiary ich naczelników, i że zjazdy mo­
narchów nie mają dla tego dzisiaj tego znacze­
nia, co dawniej, kiedy punkt ciężkości rządów 
i interesów krajowych znajdował się w gabine­
tach, a nie jak dzisiaj był udziałem i własno­
ścią opinii publicznej i wielkiej masy narodu.

Zjazd trzecli monarchów.
Nie dziwimy się bynajmniej, że zapowiedzia­

ny w Berlinie na miesiąc wrzesień zjazd trzech 
monarchów Rosyi, Austryi i Prus poczyna obu- 
dzać, zwłaszcza wśród obecnej posuchy polity­
cznej ciekawość publicystyki europejskiej i wy­
woływać przypuszczenia najrozmaitszej treści i 
najdowolniejszej doniosłości. Co do nas, nie je­
steśmy dość wtajemniczeni w zamiary polityczne 
naczelników trzech mocarstw, którym zawdzię­
czamy zagładę naszej niepodległości, aby z a- 
podylityczną pewnością módz powiedzieć, czy 
spotkanie owo trzech cesarzów ma znaczenie po­
lityczne, lub jest też tylko aktem coraz częst­
szych w nowoczesnych dziejach uprzejmości i 
grzeczności monarszych. Jedno tylko jest we­
dług naszego przekonania z wszystkb-L

5 tego powodu
mylnem; tern zaś mylnem przypuszczeniem jest 
koinbinacya, jakoby zjazd trzech monarchów ró­
wnoważył restauracyi świętego przymierza. Od 
epoki świętego przymierza dzieli nas nie tyle 
może lat, ile raczej wypadków i wyobrażeń. 
Szczerze powiedziawszy nie mielibyśmy, my Po­
lacy, powodu skarżyć się i żalić, gdyby nastą­
piła istotnie szczerze i naprawdę restauracya 
wyobrażeń i zasad, które natchnęły zawiązek 
świętego przymierza. Była to polityka nie odda­
jąca nam wprawdzie sprawiedliwości w całej 
pełni tego, co nam się należy, ale oddająca nam

Było w jego mowie coś ostrego, dźwięczącego 
przykro i fałszywie.

— Więc pan także, zawołałem, opuszczasz ją w 
nieszczęściu, potępiasz oszukaną.

Spojrzał na mnie oczyma, w których pomimowol- 
nie błyszczał dziki ogień.

— Zapominasz pan, że ja dla niej byłem i jestem 
niczem, nie w mocy mojej ustrzedzją od nieszczęścia, i 
które sama zgotowała sobie, pragnęła go zobaczyć, 
przywiodłem go tu pomimo oporu gwałtem prawie, 
czegóż może chcieć więcej.

— Biedna Róża, zawołałem, ona nic nie żąda ale 
cierpi.

Okrutny uśmiech zarysował się na jego ustach, 
zapewne on porównywał w tej chwili jój i swoje cier­
pienie, a ból nad miarę czynił go niemiłosiernym.

— W każdym razie, odparł, ja nie mogę ulżyć 
jój boleści, ale uspokój się pan, kobiety, które potrafią 
kochać takich Eugeniuszów, muszą łatwo zapominać i 
pocieszać się łatwo.

Teraz dopiero zrozumiałem śmiertelną urazę tkwią­
cą w tern zranionem sercu.

Jesteś Pan niesprawiedliwym, wyrzekłem z mo­
cą, za daleko byłeśby osądzić tę kobietę, nie widzia­
łeś jej walk, nie możesz zrozumieć pokus, ułud i po­
zorów, któremi otoczył ją świat sprzymierzony fałszem 
i blichtrem z człowiekiem, który ją zgubił.

Mówiłem to uniesiony przekonaniem mojem. A- 
dain słuchi.ł innie z brwią zmarszczoną, surowe jego 
rysy zachowały marmurowy spokój narzucony wolą, 
jednak odparł łagodniej.

Może masz pan słuszność, ja nie mam prawa jej 
potępiać, ale bądź jak bądź rozejść się musiemy, bo 
i na cóż mamy się spotykać.

On nie mówił że spotkanie to było dla niego bó­
lem nad siły, musiałem to wyczytać z jego twarzy.

— Panie Adamie, to być nie może, by ona nie 
oddała ci sprawiedliwości, by nie oceniła serca i mi­
łości twojej.

Uśmiechnął się znowu, ale tym razem tak smu­
tnie i dumnie, że przejrzałem głąb myśli jego.

Ona dla mnie przestała istnieć, wyrzekł głucho, 
nazwałem ją siostrą, bom nie mógł nazwać kochanką, 
ale ona i siostrą nie jest dla mnie.

Umilkł, jak gdyby zwyciężony wewnątrzną walką, 
nie cbciał wypowiedzieć uczuć swoich; w pamięci jego 
wina tej nieszczęśliwej miłości ciężyła na Róży, był 
za nadto zraniony, by osądzić ją sprawiedliwie, czas 
mógł ułagodzić go jeden, na teraz wszystko było da- 
remnem, ten człowiek zahartowany cierpieniem był 
bez miłosierdzia dla siebie i dla niej.

Co znaczą zjazdy monarsze i jaką odgrywa­
ją rolę w dzisiejszej polityce, wystarcza prosta 
reminiscencya wydarzeń z ostatnich kilkunastu 
lat ubiegłych.

W roku 1860 zjazd tycłi samych co dzi­
siaj trzech monarchów w Warszawie, pozostały 
bez rezultatu a pamiętny jedynie tylko, jeszcze 
przed pogrzebem jenerałowej Sowińskiej, jako 
sposobność, której się uczepił w swych obja­
wach budzący się z trzydziestoletniego uśpienia 
duch narodu polskiego.

W roku 1865 zjazd monarchów Austryi i 
Prus w Gasteinie. W rok później niespełna ser­
deczność uścisku przypieczętowano jeszcze ser­
deczniej na polu bitwy pod Sadową.

W roku 1867 widzieliśmy wszystkich mo­
narchów europejskich nie wyjmując dzisiejszego 
cesarza Niemiec, jako gości cesarza Napoleona III 
w Paryżu. Nie spelna w trzy lata później, był 
cesarz Napoleon III gościem u cesarza Wilhel­
ma I na WilhelmshShe.

W sierpniu 1867 roku tuż po wystawie pa- 
ryzkiej, odbywał się tajemniczo serdeczny zjazd 
cesarzów Franciszka Józefa I i Napoleona. III 
w Salzburgu. Tymczasem podobnie jak rok po­
przednio pod Sadową Napoleon Franciszka, tak 
w trzy lata później Franciszek Napoleona pod 
Sedanem nie spieszył wyrywać z kleszczy nie­
przyjacielskich mimo owych serdeczności.

Najserdeczniejszym pono z wszystkich zja­
zdów monarszych, był wspólny zjazd Napo­
leona III i Wiktora Emanuela po zgromieniu 
Austryaków do Mediolanu, tak serdecznym, iż 
go nawet przypieczętowały związki rodzinne 
między obu zwycięzcami. W kilka lat później 
nie znalazło niebezpieczeństwo Napoleona III 
fiddfi,s'L ńnBlQpBft'C'3lęt-y,"beiiin- -sp-ieWy*i‘ syn^ego 
składać czołobitność pogromcy tego, który fak­
tycznie włożył koronę włoską na skroń dyna- 
styi sabaudzkiej.

Otóż co znaczą w losach krajów i narodów 
ostatniemi czasy zjazdy grzeczności i uprzejmo­
ści monarsze. Najczęściej pokazują się wielkiem 
niczem, dostarczającym tylko strawy kłopotom 
dziennikarskim a zatrudnienia szambelanom, ad- 
jutantom i kamerjunkrom. Są owe uroczystości 
i owe świetne obchody jakby umyślnie przezna­
czone na wykazanie nie czego innego właśnie 
jak upadku idei monarcbicznćj w losach dzisiej-

i szego świata, na objawienie całej nicości ludz-

Pożegnaliśmy się krótko z Adamem i szliśmy oba- 
dwaj ścieżkami ogrodu na dziedziniec, a jednak on 
szedł zwolna, ociągając się i oglądając, jak gdyby po­
mimo hardych słów serce jego nie mogło oderwać się 
od miejsca, gdzie była ona, patrzał w okna domu, jak­
by choiał je przejrzeć i zobaczyć raz jeszcze tę, którą 
cbciał pogardzić. Weszliśmy na dziedziniec, okno Ró­
ży było otwarte, w głębi pokoju świeca dogorywała w 
świeczniku, rzucając migotliwe błyski na porozrzucane 
sprzęty, ona sama stała w oknie, w białym burnusie, 
wspierając głowę na złożonych dłoniach.

— Pani zaziębisz się jeszcze, zawołałem przestra­
szony, zbliżając się do niej i otulając fałdami jej obna­
żone ręce, bo noc była chłodna.

Nie sprzeciwiała mi się, ze zwykłą łagodnością 
przyjęła uwagę moją.

— Czy Adam odjechał? szepnęła, me widząc go, 
bo właśnie postać młodego człowieka skrytą była za 
węgłem domu. Panie Joachimie jaki on dobry, jaki 
szlachetny, ja nie znalazłam słów dla niego, bo cóż 
dzisiaj znaczę, co powiedzieć mu mogę.

W tej chwili Adam wysunął się z cienia, przez 
chwilę patrzał na Różę wymownemi oczyma,' w któ­
rych grały wszystkie sprzeczne uczucia przepełniające

i pierś jego. . , .
— Nie, wyrzekł wreszcie drżącemi usty, nie je- 

; sfem ani dobrym ani szlachetnym.
1 stał w miejscu jakby przykuty, oczarowany wi- 

; dokiem tej smutnej, łagodnej postaci; ona nie śmiała 
do niego przemówić, ale widziałem, jak bladła, jak na 

i jój ustach drgały wyrazy, na które zabrakło jój od­
wagi.

On wreszcie otrząsł się z tego wrażenia siłą pra­
wie, ścisnął bezprzytomnie jej rękę i oddalił się cbwie- 
jącym krokiem.

Róża przeprowadziła go oczyma, póki nie zniknął 
w zakrętach drogi, wówczas westchnęła cicho i opuści­
ła zniechęconą głowę na piersi.

Nie śmiałem pytać o to, co działo się w jej du­
chu, widziałem, że wielkie sercowe nieporozumienie 
trwało ciągle pomiędzy niemi, a jednak pomimo za­
przeczeń i woli, on kochał ją niezmiennie, daremnie 
cbciał wmówić w siebie, że ta kobieta nie była godną 
jego; na samo jej wspomnienie pierś jego drgała, a wi­
dok zmiękczyć musiał najtwardsze postanowienie.

— Jam zasłużyła na mój los, szepnęła młoda ko­
bieta, zapatrzona w daleki horyzont, jakby tam dojrzeć 
jeszcze chciała dawno zniknioną postać jeźdźca.

Ta krótka noc letnia, tak pełna wydarzeń prze­
szła szybko, nie wiem, czy Róża znalazła pod moim 
dachem choć godzin kilka snu i spoczynku, ale nazą-

jutrz rano powitała mnie spokojnie, potrafiła zapano­
wać nad gwałtownemi wzruszeniami, które rozdzierały 
jej serce i zmierzyć nowe położenie stworzone przez 
ludzi i okoliczności. Siedliśmy oboje pod wielkim ka­
sztanem w ogrodzie.

— Panie Joachimie, wyrzekła pierwsza, myślałam 
długo nad tein, co mi uczynić wypada, dziś kiedy nie 
mogę na nic rachować, na nikogo się oglądać. . .

— I cóż postanowiłaś pani, spytałem,’ czy chcesz 
powrócić do Sinogóry, ja ręczę, że Henryk. . .

Ale ona przerwała mi.
— Henryk przyjąłby mnie, wiem o tóm, ale cóż 

ztąd? powiedz mi pan, co zmieniłoby się w pożyciu 
naszem, lub w stosunku wzajemnym, też same przy­
czyny musiałyby sprowadzić jednakie skutki, ja nie 
czuję się w prawie przysięgać za przyszłość, są poło­
żenia zwykłe może, pojmowane jako naturalne przez 
ogół, a dla niektórych indywidualności nieznośne, ja 
nie potrafię cierpieć ich dłużej. Henryk gotówby mi 
przebaczyć, wićm o tein, obraziłam go śmiertelnie, a 
jednak nie mam w sercu skruchy żadnej, więc nie mo­
głabym przyjąć przebaczenia. Ja nie mogę zapo­
mnieć, że on jest pierwszym choć niewinnym sprawcą 
nieszczęścia mego, żal mi go, ale to nie wystarcza, aby 
stosunki pomiędzy nami możliwemi były. Gdybym 
nawet przyciśnięta obolicznościami popełniła tę nikcze- 
mność i wróciła do niego, byłby to fałsz gorszy dale­
ko niż małżeństwo nasze, fałsz popełniony świadomie, 
rozmyślnie i fałsz ten musiałby tylko zgubne przynieść 
następstwa.

Nie mogłem jej przeczyć, miała słuszność zupełną, 
okupywała błędy swoje sumiennością, z jaką garnęła 
się do prawdy i odrzucała wszelkie układy z tern, co 
za złe uważała. Ale z drugiej strony położenie jej 
było tak trudnem, iż łatwiej daleko było sformułować 
to, czego nie mogła uczynić, niż to, co jej zrobić po­
zostawało.

— Jakie masz pani zamiary, spytałem, czy pomy­
ślałaś nad tem.

— Nie mam nikogo, mówiła dalej młoda kobieta, 
do kogobym się schronić mogła, krewni moi przecież 
nie mogą przyjąć tej, którą odepchnęli rodzice, rozu­
miem to doskonale i narzucać się nie chcę. Powiada­
ją, że jestem bogata, mogę więc osiąść w mieście lub 
na wsi i żyć spokojnie, nie będąc nikomu ciężarem i 
nie znosząc tego, co mi jest nieznośnóm.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kich ich zamiarów i kombinacyi wobec tego, 
co za ich plecami opatrzność dziejowa wraz z

, logiką wypadków gotuje. Niechaj nam więc na 
podstawie tego, cośmy choćby przez ostatnich 
kilkanaście lat własnemi oczami widzieli., będzie 
wolno zaliczyć wielkie widowisko trzech monar­
szego zjazdu w Berlinie, do owych bezpłodnych 
i bez znaczenia na przyszłość pozostających fa­
jerwerków politycznych, jakie kronika europej­
ska ostatniemi właśnie czasy zapisuje tak gęsto.

Wiadomości urzędowe.
NPau raczył mianować sędziów miejskich w Berlinie W e s t- 

hala i Fischera, radzcami sądu miejskiego tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Warszawa, 3 sierpnia.
(Pop o w mianowany naczelnikiem dyrekcj i naukowej warsza- 
wskiój w miejsce Wiłujewa i jego pierwsze czyny. -- Guberna­
tor Prewlockoj. — Zjazd pedagogów gubernii Piotrkowskiej w 

Piotrkowie. — Koleje, mające połączyć Prusy z Galicyą.)
# Naczelnik dyrekcyi naukowej warszawskiej, nowo 

mianowany pan Popow na miejsce rzeczywistego radz- 
cy stanu Wiłujewa, zwiedzając kilka tygodni temu za­
kłady naukowe, zgrozą przejęty został na widok ukrzy­
żowanego Zbawiciela, stojącego na stole w kancelaryi 
drugiego gimnazyum klasycznego, którego inspektorem 
jest p. Szmurło. — Oburzenie szanownego świecznika 
cy wiiizacyi Wschodniej doszło do tego stopnia, iż w naj­
większym gniewie zdołał wykrzyknąć trzy wyrazy tyl­
ko: „My iii wy“ wskazując groźnie na ten święty 
symbol chrystyanizmu — Chrystusa Pana na rozkaz 
naczelnika uprzątnięto natychmiast i schowano tym­
czasowo do archiwum, a na miejsce krzyża postawiono 
tak zwane Zercało symbol despotyzmu i niewoli mo­
skiewskiej. Zercało jest to trójgraniasta piramida z or­
łem rosyjskim na wierzchu. Na trzech ścianach pira­
midy wypisane są ukazy Katarzyny i Piotra, jak się 
trzeba zachowywać w prisubstwennom wiestie, 
to jest: w' zarządzie każdego biura. Wszędzie więc 
dwugłowy czarny orzeł z ukazami nierządnej Kata­
rzyny i tyrana Piotra tryumfuje nad krzyżem, a cie­
mnota- azyatycka nad światłem nauki Zbawiciela!

Cale tomy możnaby zapełnić opisem samowoli, 
ździerstw, kradzieży i brutalstw popełnianych przez 
wysokich czynowników- administracyjnych w Polsce. 
Podobne obrazki zmęczyłyby umysł i skaziły serca 
wasze. Jako próbkę podaję wam następujący fakcik. 
W miesiącu lutym b. r. gubernator płocki Wrangel, 
przeniesiony został na gubernatora do Rygi; z prze­
niesienia tego, jak się przekonał na miejscu, o czćm 
miałem wiadomość z Rygi, gubernator Wrangel nie 
jest bynajmniej zadowolony; bo z Niemcami poparty­
mi przez ks. Bismarcka trudniejsza sprawa, aniżeli z 
nami! Powiedziałem to tylko nawiasem; bo głównie 
idzie mi o nowego gubernatora p. Prewlockawo, by­
łego wice-gubernatora w Piotrkowie. Gubernator Pre- 
włockoj zaraz po przybyciu swoiein do Płocka wziął 
uostojniKowi me mzie oymljmmej' „ ró;
mu prowincya w kwitnącym jest stanie czy też upa­
dku . czy komunikacye są dobre, — co zrobiono dla 
podniesienia dobrobytu i eo jest jeszcze do zrobienia, 
czy mieszkańcy są zadowoleni z administracyi — czy 
mają zapewnione bezpieczeństwo osób i własności — 
w jakim stanie szkoły i t. p.

ni
Nie! bo to nie jest zadaniem szanownego dostoj- 

lka. Gn ma wyższe cele. Cały swój rozum i ener-- i CUCI-
gią wysilił na to, ażeby podłogi i ściany w biurach 
były w porządku, — bumagi pisane pięknemi litera­
mi bez względu na treść — ulice zamiecione — a głó­
wnie aby wszyscy mówili po rosyjsku. Charakter p. 
Prewlockawo ma wiele analogii ze słabością cesarza 
rawta, który jak wiadomo, sam mając zadarty mały 
nos, admirował małe zadarte nosy i nawet zformułował 
pułk przybocznej gwardyi, złożony z sołdatów i ofice­
rów, z zadartemi małemi noskami. Otóż i p. Prewlo­
ckoj ma słabość do nosów i do pewnych twarzy __
i tak przy pierwszćm przedstawieniu się urzędników, 
kilku z nich bardzo przykre wywarło wrażenie na do­
stojniku M krotce też zwracając się do jednego z nieb, 
wyrzekł z goryczą: „Kakoj u was nos!“ °Podai- 
te pozałusta w otstawku!“ Do drugiego znowu 
„Kakaje u was skweru aj a róża! („róża znaczy 
po polsku: pysk, morda) „ja z wami służy t nie 
mogli;“ Biedacy zmuszeni byli natychmiast podać 
się do dymisyi, bez względu na to czy sa zdolnymi i 
pożytecznymi urzędnikami — ot tak po prostu fanta­
zja dostojnika, który wzdryga się na widok twarzy 
lub nosa, nie stosujących się pod względem formy do 
estetycznych jego pojęć. Nie podobała sie też guber­
natorowi toaleta dam płockich, robił swoje" obserwacje 
i krytykował, a nakoniec pewnego pięknego poranku 
wydał rozkaz, aby wszystkim paniom noszącym białe 
piórka na kapeluszach, co nie zgadzało się, "jak utrzy­
mywał, z przyzwoitością, piórka te białe przez policya 
zdzierać; napad ten policyantów nie mało paniom pło­
ckim napędził strachu. Z wielu rozlicznych bzików 
szanownego dostojnika, które właściwie powinnyby go 
zaprowadzić do szpitala waryatów, nie zaś na miejsce 
gubernatorskie, wymagając przynajmniej człowieka przy 
zdrowych zmysłach, jeżeli już nie zdolnego statysty; 
zacytuję jeszcze jeden fakt, wykazujący dostatecznie 
nienormalny stan jego umysłu. Adwokat p. N. nie 
mógł w swoim czasie opuścić mieszkania, wynajętego 
przez jakiegoś Rosyanina wojskowego. Oficer podał 
skargę wprost do gubernatora, który zamiast wydać 
rozkaz policyi wyrugowania pana adwokata, polecił 
natychmiast aresztować g0 i osadzić na cały tydzień 
w więzieniu o cblebie i wodzie ze złodziejami i różny­
mi zbrodniarzami w spólnćj sali. — Cóż? sądzicie że 
adwokat po wyjściu z aresztu wytoczył proces guber­
natorowi? gdzie tam! a Syberya?

A spomniawszy o byłym wice-gubernatorze piotr­
kowskim, panu Przewłockim, przyszła mi na mvśl po­
głoska krążąca o zjeździe pedagogów w mieście "Piotr­
kowie, zgromadzonych z rozkazu wyższćj władzy z ca­
łej gubernii piotrkowskićj. Zjazd pedagogów gubernii 
piotrkowskiej? Jakżeż tam wysoko oświata posunięta! 
pomyślałem. Rzecz się tak ma. Z rozkazu gubernatora 
Kochanowa spędzono do Piotrkowa 150 nauczycieli 
wiejskich na parę miesięcy letnich, w których dzieci 
wiejskie me uczęszczają do szkoły. W liczbie nauczy­
cieli zna dują się młodzi wykształceni ludzie z uniwer­
sytetów moskiewskich, ale też i wielu takich, którzy 
me znają gruntownie języka rosyjskiego. Otóż celem 
gubernatora i władzy szkolnej było utworzenie kursu

języka rosyjskiego, dla gruntowniejszego obeznania na­
uczycieli z prawidłami gramatycznemi i przyswojenia 
akcentu. Nauczyciele zostali więc na parę miesięcy u- 
czniami. Rozkwaterowani w rządowych gmachach co­
dziennie odbywają swoje lekcye. Nie wolno im rozma­
wiać w innym języku, jak tylko w rosyjskim. Jeden 
wyrzeczony wyraz polski, w domu, w szkole, na ulicy 
lub gdziekolwiekbądź pociąga natychmiast za sobą dy- 
misyą i pozbawia nieszczęśliwego ostatniego kawałka 
chleba. Podobno te szkoły nazywają Rosyanie: zjazda­
mi pedagogicznemi!

Niechże to będzie na przyszłość przestrogą! Nie 
trzeba brać dosłownie tego, o czćm moskiewskie wła­
dze podają do wiadomości publicznćj.

Nakoniec na seryo zamyślają budować koleje, ma­
jące połączyć Prusy z Galicyą. Już wzięto się do po­
miarów całej linii mławsko-gdańskiej i lubelsko-gali- 
cyjskiój. Linia będzie przechodziła po prawym brzegu 
Wisły i połączy zarazem fortece: Modlin i Demblin z 
cytadelą warszawską. Projekt budowy mostu pod cy­
tadelą i połączenie dworca petersburgskiego i moskiew- 
skieg z koleją wiedeńską po za okopami warszawskie- 
mi, również ma wejść w wykonanie. Można więc z pe­
wnością powiedzieć, iż na rok przyszły roboty na ca­
łej linii od granicy pruskiej do galicyjskiej w całym 
będą rozwoju. Dyrekcya kolei terespolskiej wzięła na 
siebie budowę, rachując 40,000 rubli za wiorstę z gwa- 
rancyą rządową. Świetny to interes, bo i obecnie kolej 
terespolska otrzymuje dodatku 260,000 rubli rocznie 
od skarbu; a na przedwstępne roboty mających się bu­
dować kolei przeznacza się przez dyrekcya kolei teres­
polskiej 30,000 rubli także na rachunek rządu. Pod 
względem strategicznym koleje te będą miały tylko 
wartość miejscową, jako łączące trzy forteczki nasze 
z Brześciem Litewskim i stanowiące niby pewną obro­
nę części prawego brzegu Wisły, jako środek ułatwia­
jący transporta wojsk i amunicyi z jednej miejscowości 
do drugiej, któraby mogła być zagrożoną przez nie­
przyjaciela. W razie jednak olbrzymiej wojny, jak np. 
prusko-francuzkićj, cała ta linia obronna nie na wiele 
się przyda. Jeżeli armia nieprzyjacielska będzie zwy- 
cięzką, to obsaczy pojedynczo każdą fortecę," poprzeci­
na koleje i posunie się dalej. Robimy jednak co może­
my i jak umiemy dla obrony własnej przed pruską in­
teligentną, bohaterską i niezwyciężoną landwerą!

NIEMCY.
* Berlin, 5 sierpnia. W sobotę zebrała się pod 

przewodnictwem ministra oświecenia dr. Falka "kon- 
fereneya, złożona po największej części ze znawców 
prawa kościelnego. Przedmioty, a mianowicie sprawa 
biskupa Krementza, nad którą obradowano, muszą być 
ważne i nagłe, kiedy nawet w niedzielę nie zaniechano 
sesyi. Z powodu tego, sądzi Nat. Z tg., nie poczynio­
no jeszcze żadnych stanowczych kroków w sprawie bi­
skupa Krementza i nadmienia, że do wyżej wzmiankowa­
nej konferencyi powołano znanego dr. Friedberga z 
Lipska, znawcę,jak się wyraża, taktyki wojennej ultramon- 
tanow, upatruje w tern zasługę rządu, który sprawę tę 
rozstrzygnąć zamierza, opierając się na pewnych pod­
stawach i dodaje, że takie tylko postępowanie zgadza 
się z godnością Niemców i państwa niemieckiego. Ów 
zaś „mały Warmijczyk“ Germanii, kończy Nat. 
Z tg., może w walce państwa z ultramontanizmem pod- 
n. Roln. Zeitung robi wycieczki przeciwko pismu 

o lita Gattolica, które w ostatnim swym nume­
rze pisze o prawie tak zwanćj ekskluzywy i wyka­
zuje złe skutki dla kościoła, jakie za sobą pociągać 
musi obecnie W dawniejszych czasach, odpowiada 
Civilta Gattolica, było zupełnie co innego, gdyż' 
przywiązanym do kościoła władcom szło także i o jego 
dobro; zupełnie odwrotnie ma się rzecz w naszych 
dzisiejszych stosunkach, przy tak wielkiej oziębłości w 
rzeczach wiary. Lkskluzywa jest napaścią na niezale-, 
zność kościoła, pogwałceniem prawa kanonicznego, u- 
ciskiem sumienia katolików, jest świętokradztwem, a 
rozpiawy nad mą obrazą żyjącego papieża. Koln. 
Z,tg. widzi w słowach „tego jezuickiego organu“ jezu­
icką mysi przewodnią, jezuickie tylko zapatrywania.— 
Wiadomość, ze projekt do prawa, tyczący się procesu 
cywilnego przedłożono już członkom Rady zwiazkowći 
jest podług Hannov. Cour. mylną, a mianowicie 
z tego powodu, że prace przedwstępne nie zostały 
jeszcze ukończone, a przynajmniej należycie sformuło­
wane, dalej, że nie zostały jeszcze przedłożone do re- 
wizyi ministrowi sprawiedliwości dr. Leon bard t.

Z powodu nadchodzącego niebezpieczeństwa, ja­
kiem grozi cholera, otrzymały wszystkie rejeneye ob­
wodowe od władzy wyższej polecenia, aby użyły środ­
ków zaradczych i ostrożności, jakie zarządzono podczas 
ePidemn w 1866 roku. Policya ma uważać dalej na 
to, aby środki te zastosowano także do miejsc, na któ­
rych dużo naraz przebywa ludzi, jak we fabry­
kach i t. d. J

Na mocy wyższego rozporządzenia nie wolno od 
tego czasu sprowadzać lub wyprowadzać wzdłuż gra­
nicy prusko-rosyjskiej bydła i produktów z jednego 
kraju do drugiego. Sprzeciwiający się temu rozpo­
rządzeniu ulegają karze § 328.

Zaburzenia uliczne w Berlinie, o których we wła­
ściwym czasie obszerne daliśmy sprawozdanie, a w sku­
tek których wiele własności prywatnych zostało zbu­
rzonych, stały się powodćm, że zwrócono uwagę na 
prawo z 11 marca 1852 r., na mocy którego gmina 
jest zobowiązaną szkody poczynione w skutek publi­
cznych zbiegowisk ludu powetować zasiłkami z kasy 
gminnej. Jak donoszą niektóre pisma, zamierzają w 

ołach poselskich postawić wniosek na przyszłej sesyi 
o odrzucenie zupełne rzeczonego prawa.

po

FRANCYA.
* Papy», 4. sierpnia. Prasa francuska zajmuje 

się dziś, przeważnie manifestem lewicy, o którym w 
wczorajszym numerze krótką uczyniliśmy już wzmian­
kę. Opiewa on w główniejszych ustępach:

Szanowni współobywatele! Przed więcej jak ro 
kiem, przy końcu naszej strasznój kryzis, w przede­
dniu owych częściowych wyborów z 2 czerwca, które 
musiały nam się okazać zapowiednią lepszej przyszło­
ści, wyraziliśmy wam nasze zapatrywania; rozwinęli­
śmy nasze czynności, przedłożyliśmy wam nasze na­
dzieje. leraz na nowo przemawiamy do was.

Gzem była Francya w przeszłym roku — a czem- 
żeż jest dzisiaj?

Jakiż smutny dramat przed rokiem.
A dzisiaj — cóż to widzimy ? Środek i północ 

Francyi zwolnione od najeźdźców; wschodnie nasze de- 
partamenta, które nie zostały oderwane od ojczyzny, 
czekają blizkiego uwolnienia od cudzoziemców; splata 
kolosalnej sumy kontrybucji wojennej zapewnioną zo-

stała chętnym współudziałem całej Europy; prace 
wszędzie po wsiach i miastach na nowo w dawnym 
swym rozwoju; stronnictwa zmuszone do milczenia, 
rzeczpospolita wzmocniona i coraz więcej wzmacniana 
przez władzę, która przejęła konstytucyą i pilnie jej 
strzegła.

Jest to objaśnieniem, śmiemy to wypowiedzieć, u- 
sprawiedliwieniem naszej długiej cierpliwości i naszego 
długiego milczenia. Czuliśmy, że przyjdzie czas na nas; 
i nadzieja nasza ziściła się. Od roku pracowaliśmy 
wytrwale nad tem, abj- wszystko to usunąć, coby mo­
gło dać powód do agitacyi; usilnie staraliśmy się o to, 
aby palące i zawczesne kwestye odraczać: o ile to w 
naszej mocy było, przyczyniliśmy się do przywrócenia 
Francyi pokoju i bezpieczeństwa, których potrzebowała, 
aby skupić się, przyjść do siebie i ochłonąć nieco ze 
strasznych ciosów losu.

Polityka republikanów była polityka zachowawcza 
i odrodzenia.

Nie my to stawialiśmy przeszkody, gdy szło o wy­
rwanie Francyi z dzisiejszego prowizoryum i nadanie 
jej stałego rządu; dążyliśmy zawsze do zjednoczenia, 
° powodując się tą zasadą podawaliśmy jedną rękę le-

omn nanłrniYi «-1 r»n i. LI i L -A r, L « A! x __ " 1wemu centrum, drugą republikańskiej unii a "tak wiel­
kie stronnictwo republikańskie szło jakoby armia zło­
żona z wielu korpusów w stanowczej godzinie zgodnie 
i jednomyślnie.

Zgodni między sobą zachowaliśmy zgodę z prezy­
dentem republiki — a to za cenę nie jednej ofiary; 
przeciwnicy nasi czynią nam z tego zarzut — my zaś 
poczytujemy to sobie za zaszczyt, a Francya nas osądzi! 
W czasie kilkumiesięcznych feryi parlamentarnych," po­
czyna, Francya przygotowywać się do nowój fazy.

Ów tak nazwany traktat w Bordeaux, który nasi 
przeciwnicy mało cenili, nie może być bez szkody dla 
kraju przedłużonym. Naród jasno od roku wypowie­
dział swe cele przy wszystkich okolicznościach i Zgro 
madzenie narodowe nie potrzebuje się uciekać do ża­
dnej konstytucyjnej formalności, ażeby poznać wolę na­
rodu, na której opiera się faktycznie i prawnie rzecz­
pospolita.

Skoro materyalne środki na przyszły rok zapewnio- 
nemi zostały, skoro prawa o reorganizacyi armii obra- 
dzone, skoro w ten sposób reorganizacya Francyi we­
dle miary obecnego naszego położenia ukończoną zo­
stała, to nie wątpimy, że Zgiomadzenie narodowe wo­
bec wielkich zmian, jakie od czasu jego powołania za­
szły w ideach i stosunkach, uzna zadanie swe za skoń­
czone; pojmie ono, iż nadszedł czas, w którym należy 
oddać rzeczpospolitą do rąk innego zgromadzenia, któ­
re mieć będzie staranie o potrzebach nowej sytuacyi. 
Zadaniem nowego tego zgromadzenia będzie rozwijanie 
dzieła zbawienia i odrodzenia, umocnienie go i silnie za­
korzenienie, dzieło, nad którem W’szyscy prawdziwi syno­
wie ojczyzny wspólnie pracować będą, skupieni około 
dostojnego obywatela, który w bistoryi wysoki ten za­
chowa zaszczyt, że połączył swoje nazwisko z ostate- 
eznem ugruntowaniem francuzkiej rzeczypospolitej. 
Niech żyje Francya! Niech żyje Rzeczpospolita!

WŁOCHY.

* Rzym, 3 sierpnia. Znalazł się w końcu i to 
długiem szukaniu minister oświecenia. — Jest

nim senator Scialoja, który po dwa kroć już był mini 
strem skarbu. P. Sella udał się wczoraj do Piemontu, 

¿UUij obecnie król, aby między innemi dekreta- 
senatora * Ścialoji.'. Rząd zys~ka w^Aatet^^ 
pod względem politycznym jak i parlamentarnym • od- 
porę. J 1

Wybory we Włoszech wypadły prawie wszędzie 
na korzyść liberalnych. Stosunek liberalnych do kle- 
rykalnych na prowincyi ma się jak 100 do 5. Zwy- 
eięztwo przeto pierwszych jest stanowczem.

, Słychać, że p. Sella zamyśla za zgoda swych ko- 
legow gabinetowych przystąpić do zamknięcia czterech 
zakładów naukowych, kierowanych dotąd przez zakon­
nice. Są to. francuzkie zakłady, których mieszkanki 
sprzeciwiły się stanowczo wypełnianiu obowiązków, ja­
kie na nie prawo nakłada 'i oświadczyły komisarzowi 
królewskiemu, iż nie uznają Królestwa Włoskiego. Se- 
kubiryzowany przeszłego tygodnia klasztor Augustya- 
nek w lrostevere, zamieniono na szpital publiczny, któ­
rego potrzeba tern więcej czuć się dawała, że w Rzy­
mie brak szpitali zwłaszcza w chwili, gdy przy oorom- 
cborobyPałaCh najwięcÓj grasuJ9 ‘utaj różnego rodzaju

I rzedwczoraj przygotowano w Rzymie wielka 
demonstracyą skierowaną przeciw właścicielom domów 
którzy . w nakładaniu cen na mieszkania sa rzeczywi­
ście nienasyceni. Główni sprawcy demon"stracyi ra­
dzili iść do Kapitolu, tutaj przedłożyć skargę juncie 
municypalnej, a gdyby ta nie skutkowała, wymierzyć 
sobie samemu sprawiedliwość, Policya atoli pierw o 
tern zawiadomiona, zarządziła środki, które sparali­
żowały wykonanie przedsięwziętego planu.

W tych dniach złożono w Neapolu do wiecznego 
spoczynku zwłoki jednego z najpierwszych obywatel? i 
patryotow włoskich. Był nim Marcbere d’Affiito pre- 
e vt Neapolu. Zycie jego było pod pewnym względem 

odzwierciedleniem najnowszych dziejów Włoch. Uro-
róT7!oh 1819 ?vstiłPił wcześnie do służby rządowej. 
Rok 1848 zastał go w Neapolu. Gdy Ferdynand II. 
usunął konstytucyą, chciał pokazać Europie," że krok 
ten despotyczny znajduje odgłos w całym kraju podle- 
S }111 Jcg° beiłu i nakazał w tym celu, aby podpisy­
wano odpowiednią petycyą. D’Affiito atoli wraz z ar­
cybiskupem neapohtańskim Riario Sforca odmówili 
swj c i podpisów, za co go pozbawiono pierwszego piasto­
wanego przezeń urzędu i osadzono w więzieniu. Powróciw­
szy w łat kilka do Neapolu, stał się między arystokracya 
punktem środkowym liberalnego stronnictwa i jako taki 
wstąpił r. 18o7 do komitetu p. n. „Ordine“ który przy­
gotował w południowych prowincyach rewolucye.

Zostawał on w tajemnych stósuntócb z Cavourem 
.... 1 zroblł olbrzymią demonstracya po
bitwie pod Magenta, demonstracyą, która rząd rozpę­
dził bagnetami. Aresztowano go, lecz wkrótce "za wsta­
wieniem się posła angielskiego uwolniono. Detfflito nie 
ukrywał się, ze pracuje w duchu jedności włoskićj. 
Za zbliżeniem się Garibaldego rozbudził powstanie w 
Basilzata, Benewento i Ariano, dzięki któremu to Bour- 
bom byli zmuszeni uciekać z Neapolu. Gdy Gari­
baldi wkroczył do Neapolu usiłował wszelkiemi spo­
sobami utrzymać porządek i zapewnić nowój wła­
dzy powagę i poszanowanie. Ofiarowanej mu teki 
nie przyjął. Jako gubernator Neapolu poróżnił się 
z. prezesem gabinetu Cialdinim, w skutek czego prze- 
niesiGnym został jako prefekt do Genui, zkąd w roku 
1863 powrócił w tym samym charakterze do Neapolu, 
i o długich wysileniach udało mu się wprow adzić w 
tej rewolucjami, wojną i rozbojem trapionej prowincyi 
chęć poszanowania władzy i prawa. Gdy Ratazzi 
objął ster rządu, usunął się i udał się r. 1866 jako ko­

misarz do Treviru, a r. 1869 został powtórnie pre­
fektem Neapolu, którą to posadę piastował aż do 
śmierci. Cały Neapol oddał mu ostatnią usługę.

T U R C Y A.
* Carogród, 2 sierpnia. Wiadomości, jakie dziś 

odbieramy z Carogrodu odnoszą się przeważnie do o- 
statniegó przesilenia, które, jak się to powszechnie spo­
dziewano nie jest zwyczajną zmianą osób, lecz wywo- 
łanem zostało potrzebą zmiany całój dotychczasowój 
polityki. Mahmud Pasza bjrł uosobieniem starój Tur- 
cyi, podczas gdy jego następca, Midhad Pasza, jest 
człowiekiem przesiąklym potrzebą reform opartych na 
postępie i wolności. Od dawna już panował między 
Mahmudem i Midhadem silny antagonizm, który za­
kończył się zwycięztwem pierwszego, po jego bowiem 
stronie stanął sułtan. „Czy usposobienie sułtana^zno-, j ---------------------- ---

wu_ się zmieniło?“ — pyta się Journal des Debats. 
„Nie wiemy, ale faktem jest, że Midhad zastąpił Mab- 
muda. Jest on znakomitym administratorem, a przy- 
tem człowiekiem wolnomyślnym wyszłym ze szkołj' 
Reszyda Paszy. Zachód pod każdym względem może 
być zadowolonym z zmian dokonanych w Carogrodzie“ 
kończy Jour. des Deb. dziennik w sprawach ture­
ckich najlepiej poinformowany.

Zmiany w personale władz najwyższych tureckich 
są dziś na porządku dziennym. Między innemi Kia- 
mil Pasza został prezydentem rady stanu. Feizi Bey 
dyrektorem telegrafów, Izzet Bej' pierwszym podkomo­
rzym i id.

Dzienniki i organa rosyjskie nie mogą dość odżało­
wać Mahmuda Paszy, który w tak przyjaznych zosta­
wał stosunkach z p. Ignatiewem. Nord brukselski, 
dziennik na żołdzie rosyjskim, żegna ustępującego 
wezyra gorącemi słowy, przypominając przytem Turcyi 
co w nim utraciła. Podnosi on zasługi* Mahmuda, 
które przeważnie na tern polegają, iż starał się pod­
nieść Turcyą materyalnie i załatwi! kwestye biskup­
stwa ormiańskiego.

Kiedyśmy dotknęli kwestyi ormiańskiej, należy 
nam nadmienić, że według najnowszych wiadomości 
my lnem było doniesienie, jakoby nowy patryareba or­
miański Kupelian nagle zakończjd życie.

Sobór wschodnio-greckiego kościoła, jaki miał być 
w tych dniach zwołanym, jeszcze się nie odbył.

AMERYKA.
O kandydaturze Horacego Greely’ego piszą z Wa­

szyngtonu: Dnia 9 lipca obradowała w Baltimore de­
mokratyczna konweneya narodowa, gdzie postawiono i 
Pr7yjęró prawie jednogłośnie kandydaturę sławnego re­
daktora N e w-1 o r k-T ri bu n e Horacego Greely na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, a Browna z Alis- 
suri na wiceprezydenta. Na obie te kandydatury zgo­
dzono się już poprzednio na zgromadzeniu tak zwa­
nych liberalnych republikanów w Cincinati dnia 3 
maja rb. Tym sposobem przyszło do stanowczego zla­
nia się liberalnych republikanów z demokratami, gdyż 
oba te stronnictwa nie tylko że zgodziły się na jednych 
i tych samych kandydatów, mających zająć najwyższe 
posady w kraju, lecz przyjęły także jede"n i ten sam 
program, jako podstawę swej polityki. Okoliczność ta 
o tyłe ważniejsza dla północnej Ameryki, o ile że stron­
nictwo demokratyczne nie mogąc dotąd wyemancypo­
wać się z zastarzałych przesądów na polu niewolnictwa 
występując ciągle przeciw równouprawnieniu murzy- 

w i żywiąc otrontnoHrii renubliknń
skiemu jako zwycięzcy w ostatniój wojnie domowej, 
nagle podało, rękę do pojednania południa z północą 
i na programie swym politycznym zapisało równoupra­
wnienie wszystkich obywateli bez różnicy rasy, farby 
i wyznania. J 1

Program sformułowany przez liberalnych republi­
kanów w Cincinati, a przyjęty obecnie przez demokra­
tów, jest na wskros liberalnym i nie różni się niczóm 
od programu postawionego przez republikanów w Fi- 
bidelhi. Uwagi godniejszą atoli w tym razie jest ta 
okoliczność, ze demokraci, a przedewszystkiem dawniej­
si powstańcj' południa, wybrali właśnie na prezydenta 
najzaciętszego swego wroga, za jakiego zawsze uchoi -1 Tp u 1° ‘ 'O'”’ UCHO-dził Iloracj' Greely. On to bowiem był założycielem 
stronnictwa republikańskiego, głównego tępiciela nie-.i ----------------tępiciela nie­
wolnictwa, i on to stojąc na czele Tri bu ne, dziennika
najwięcej wpływowego w Ameryce, był biczem na de­
mokratów południa, sprzeciwiających się cała siła po­
łączeniu z północą; na nich to uderzał Greely z" nie­
pohamowaną zaciekłością, gotując im swemi artykuła­
mi klęskę niepowetowaną. Podczas gdy Greely stojąc 
niezłomnie na stanowisku wolności i równouprawnienia, 
ścierał się bezustannie z demokratami, poznali ci osta-
tm w końcu, o ile małoduszną kierują się polityka i 
przyjęli program redaktora Tribuny, adoptując go 
pizeważnie dla tego na. kandydata, iż przyszli do "prze­
konania,, że tenże dzięki, swemu niezłomnemu cbarak-
terowi i swej uczciwości będzie umiał wziąść sie sku­
tecznie do pojednania północy z południem "i zagoi tein 
samem rany zadane im zobopólną niezgodą.
iri ^°”UnaC“a GTeely’eg° i przyjęcie liberalno-repu- 
blikanskiego programu pism stronnictw demokratycz­
nych ma także obyczajowo-historyczne znaczenie; nie 
dawno bowiem jeszcze stronnictwo demokratyczne usi­
łowało zaprowadzić nowoczesne niewolnictwo murzy­
nów i uczynić białych jako jedyną uprawniona kastę 
w republice. Anachronizm ten dziś już usunięty; w 
końcu i amerykańska demokracya weszła na drogę po­
stępu, oświaty, wolności i ludzkości.
■ i Pz’ś Przeto Grant i Greely stoją naprzeciw siebie, 
jako kandydaci dwóch głównych obozów, t. j. obozu re­
publikańskiego i demokratyczno-republikańskiego; po­
nieważ program obu tych stronnictw w zasadzie nie ró­
żni się. od siebie, a oba stronnictwa zobowiązały się 
przy toni spłacić zupełnie dług narodowy, przeto wal­
ka wyborcza będzie czysto osobistej natury, a dziś jui 
nie brak vy prasie, tamtejszej na wycieczkach, zarzu-

fysk

231,

tach, podejrzywaniach tak przeciw jednemu jak i dru­
giemu kandydatowi.

Siła Gr.eely’ego spoczywa częścią na południu, któ-
re wita go jako Mesyasza niosącego mu zasady hunia 
nitarne i oswobodziciela od ucisku politycznego, czę­
ścią w rolniczej ludności całego kraju, która czytają/ 
bardzo pilnie Greely’owską Tribune, odebrała nieja­
ko swe polityczne wychowanie i wykształcenie od Ho­
racego Greely.

Dźwignią kandydatury Granta jest silna organi'#.... 
zacya stronnictwa republikańskiego, które będąc be« J»'! 
wątpienia w ostatnich 16 latach głównym postępowy®^ 
żywiołem, zjednało sobie przez swe wielkiej doniosłości «er 
cz>ny, do jakich zaliczaja się pokonanie powstaniowa 
emancypacya niewolników, ustalenie kredytu narodo' 6 u
w-ego, i równouprawnienie wszystkich obywateli, nie'Lr 
złomne na długo narodu zaufanie. Fko

Trudno dziś już przewidzieć, jaki będzie rezultat 
kl wvhnw»«; ..1__t__  1walki wyborczej, która ukończy się dopiero 5 listop«']
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da; w obu obozach nie zasypiają, sprawy, ale agitują 
wszelkiemi możliwemi sposobami, o-łńwninwszelkiemi możliwemi sposobami, głównie za pomocą 
prasy i zgromadzeń publicznych. Żywa ta agitacja 
jest środkiem,. za pomocą którego naród amerykański 
pouczając się jak najdokładniej o wszystkich kwestyach 
publicznych, nabiera politycznego wykształcenia i staje 
zdolnym do orzekania w sprawach, tak blisko go ob­
chodzących.

edług ostatnich wiadomości, demokraci odnieśli 
zwycięztwo w wyborach północnej Karoliny. Z ośmiu 
ztąd do kongresu wysłanych członków, sześciu należy 
do stronnictwa demokratycznego. P. Merimon z tego 
samego obozu wybranym został ogromną większością 
głosów gubernatorem północnej Karoliny/

W Meksyku proklamował kongres ogólną amne- 
styą i zarządził, co potrzeba do wyboru nowego pre­
zydenta. ° 1

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Zeitung ogłasza 
traktat zawarty pomiędzy Austro-Węgrami a państwem 
niemieckiem, tyczący się budowy kolei Jägerndorf— 
Leobschütz i Olbersdorf—Nissa.

Rzym, 5 sierpnia. Na oborach municypalnych 
odnieśli kandydaci stronnictwa liberalnego znaczną 
większością zwycięztwo nad klerykalnymi i demokra­
tycznymi swymi przeciwnikami. Dzisiaj wieczorem ma 
być uroczyście obchodzone ogłoszenie rezultatu tych 
oborow; powywieszano chorągwie; wieczorem będzie 
iluminacya. Organ klerykalnego stronnictwa Osser­
rat ore r om ano potwierdza, że przy oborach porzą­
dek i pokój niczem nie został zakłócony; wszystkie 
stronnictwa stanęły w zupełności do urny wyborczej.

Gasztein, 5 sierpnia. Cesarz przybył tutaj w tej 
chwili; przyjęli go minister austryacki książę Auers­
perg, lir. Moltke, jenerałowie Manteufel i Zastrow. 
iaB6aasaaa-w^aaagaŁr ————---------------

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

cym nastąpiło roku i po poparciu przewodniczącego kilku sło- 
// P?zez P- Kantaka, poddany wniosek p.‘Urbańskiegjo 
rtonul 1 J.‘?";a!'zy)two przyjęło proponowaną przez zarząd dywi-

Z Z 107CI proc. Następnie przystąpiło Zgromadzenie 
wyboru trzech członków do sprawdzania rachunków. Wy­

branymi zostali pp. Boniarski 54, Kukuliński 52 i Kiliń- 
głosami głosujących było 67. Ostatnim przedmiotem

Z11 na Porządku dziennym było uczczenie pamięci zmar- 
P.lsaFza towarzystwa ś. p. Karola Ławickiego przez 

nni Zenle mu pomnika. Przewodniczący oznajmił zgromadze­
ni ’ ,ze zarząd skromną na cel ten chciałby przeznaczyć sumę 

. A ' 1 P,z?stawia do woli zgromadzenia, jaka w tej mierzezechce powziąść uchwałę. , j . >
m-a .J , Ada.fnski zabiera głos i żąda, aby nie ograniczać su- 
„ty nr?2mnl^ na ta ’’ :lle Powiedzieć ogólnie, że towarzy- 
sumę do 50 ta? na po8tawlenie Pomnika ś p. Ławickiemu

an*ak. Ynosh aby zgromadzenie poleciło zarządowi 
uczczenie pamięci s. p. Karola skromnym pomnikiem bez 

SU oy’ która. w. wyrażeniu skromny będzie miarą 
dia zarządu. Po postawieniu wniosku przez p. Kantaka cofa 
LiJ n kieW,'CZ ™ek,zarz!ldu ’ P- Urbański swój ró- 

h /’• ioHVni°iSe-k-P’ Kanjaka poddany pod głosowanie prze­
chodzi jednogłośnie. Na tem ukończyło się posiedzenie.

r Złodziejstwa mnożą się coraz bardziej, czego dowo-
hrn mrV-yPadkl> sYiadoz^ce 0 tem. I tak schwytano przy 
bramie berlińskiej, gdzie już bardzo często ginęła bielizna i wa­
rzywo, młodą dziewczynę na gorącym uczynku, w chwili, gdy 
z pełnym koszem przez płot przechodzić ’chciała. Dziewczyna 
ta zdołała jednak mm policyanta sprowadzono, szczęśliwie wy-

Z, nieprzyjemnego dla niej otoczenia. _ Schwytano 
człowieka, który skradł żelazny piec i sprzedał go handlarzowi 

n',’CV 2 na 3 b. m. skradziono z komory for­
tu Rąuch. 82 koszule, 2 pary sukiennych spodni, 4 pary bótów 

2 bindy,.wszystko oznaczone: 1. B. 6. W. G. R. — Pewnemu 
kapitanowi przy Wrocławskiśj ul. skradziono 10 par rękawiczek, 
a czeladnikowi przy Półwiejskiej ul. 4 talary i robotnikowi, po­
wracającemu właśnie z domu poprawnego w Kościanie jedyny 
paletot, jaki posiadał. /
.. ,, ~ * Na powrót biednej wdowy z maiem dzieckiem do 
Królestwa, złozyh na nasze ręce; X. Turkowski ze Świątkowa
1 tHl * ”ł/odzl™lrz Breza ze Świątkowa 1 tal. 15 srb.
, . ~ „ -MCZOmaj °dbyło się w Toruniu Walne zebranie człon­
ków Kołka Towarzyskiego. Chodziło o rozwiązanie Kółka a 
przystąpienie m corpore do młodego Towarz. Przemysłowego. 
Dla niedostatecznego udziału uchwalono wedle ustaw, raz jesz­
cze zwołać walne zebranie w sprawie wymienionej i to 12 b. m. 
Na przyszłem walnem zebraniu zapadnie uchwala stanowcza bez 
względu na ilość członków. Jutro, t. j. w środę odbedzip sie znów posiedzenie Towarzystwa przemysłowego, ?ńa ktfrem bę­
dzie pogadanka o sposobach podniesienia oświaty przemysło- 
nowiXlmln °W rzemleślniczyeh i uczniów kupieckich, a mia-

berg 878 907; Czechy 5,106,069, Morawa 1,997,897, Szlazk 51] 581 
%53l mieszkańców?^"" 511’964’ DalmaCya 442’796‘ Raze“

• ~ *, W^Prawa na«kowa. W sali „Grand Hotel“ w Pa­
ryżu, w obec licznie zebranej publiczności, p. Bazeroue wystą­
pił z projektem urządzenia wielkiej naukowej wyprawy karawa-Tw^óD mi4 0Z?i? Z 22^ naturaUstówi^ograAXnomTw 

o u • mił(,sn,lkow nauk, wyruszy w listopadzie z Francyi
przepędzi czas od grudnia do kwietnia w południowej Ameryce’ 
potem 7 miesięcy w Ameryce środkowej i północnej nastemiie 
zas dla zuzytkowanm zdobytych materyałów, wróci ia 3 miesią­
ce do Paryża; poczem celem podróży, będą następujące kraie- 
Portugalia, Hiszpania, Francya, Anglia, ńelgia, l/olandya Nor- 
wegia, Rosya Palestyna, Egipt, Abisynia, Zanzibar, Mozambik 
Madagaskar, Australia, Singapore, Kambodża, Siam Chiny Ja- 
poma, Bengal, Ceylon, zatoka Perska, Arabia, Grećya, Turcya 
lums, Włochy, Austrya, Szwajcarya, zkąd wyprawa • wróci dó
Ml35 000CfranlMdrÓŻi ma n "’at 32 "ńesiące; koszta obliczono 
na 35,000 Banków od osoby; 70 uczestników już się zgłosiło 
• ~T„ Osobliwsza prelekcya. Gaz. Pet. donosi że nie­
jaki p. Karajew, który na ćwiczenia karciane puścił całe niepo­
ślednie swe mienie zamierza urządzić prelekeye publiczne na

SŻę Z PuWicznością wiadomościami’na- 
bytemi z gorzkiego doświadczenia. Wykład rozmaitych taiemni- 
czek i sprawek szulerskich już napisany, i ci, co go czytali za­
pewniają iż me zbywa mu ani na systematyczność ani na oży­
wieniu słowa Szkoda tylko, że rezultatem takiego wykłaTu 
byłoby nie odprowadzenie niedoświadczonych od gier hazardo- 
wnych, lecz upowszechnienie sposobików szulerskich pomiędzy 
niewtajemniczonymi jeszcze aspirantami, którzy niezawodnie'sta- 
nowihby największą część audytoryum p. Karajewa Z teao no 
wodu władza zapewne nie dozwoli mu popisy<a?’się pubhcznie 
ze swemi drogocennemi wiadomościami. V pumiczme

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 8 sierpnia Cvrv- 
aka męczenmka, w kalendarzu słowiańskim Niezamyśla

• . oh1 ód 8łouca godzinie 4 minut 31, zachód o «rodzinie 7 
minut 39. Długość dnia 15 godzin 16 minut
WubrSa8 «w9 PMrzeb Jadwigi.’- 1422 zdobycie
Wąbrzeźna. Ią78 Stefan Batorj- formuje piechotę i przepisuje !n™darX dla w°.)8ka- - 1621 wojska polskie stają?przeciwPTur- 
- e°8 P°uici5- Talarów pod Pohajeami.
Augusta naprzeciw ^^i.d° Kl'ak°Wa' ~ 1709 manifest

51 na październik-listop. 503/< — na listop.-grudzień 507, n 
wiósnę 1873 r. — 12

Okowita: Wypowiedziano 23",, — na sierpień 22"l,. — 
na wrz. 22’ „ — na paździer. 1913 — listopad i grudz. w zwiaz 
171° i, — na styczeń 1873 —

Kwiecień i maj 1873 w związku —■

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 6 sierpnia 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szelel po 42 kil. 

średniej 
posiedli.

Zyta ciężkiego 
■ średniego 
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej • ,

40

37

25
45

37

35
50
45
45

jenv.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa.
tal. sgr. fn.

— — — — — _ _ _
3 2 6 3 1 3 3 — —Z

— — — — — .— — _ _
2 10 — 2 9 — 2 7 62 6 — 2 4 — 2 3

— — — — — — — — —— — — — — — — — —
— — — — — — _ _ _

1 10 — 1 7 6 1 5 —
z z — — — —

3 25 — 3 24 — 3 23 9
i 3 26 — 3 25 — 3 24— — — — — — — —
J— — — — — — _ _

16 6 — 15 6 — 14
'-- — — — — — — _ —
— — — — — — —.
— — — — — _ — __

—-
— — — — — . — — —

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Prtziiiin. 7 sierpnia. Wczorajsze walne zebranie To­
warzystwa pożyczkowego przemysłowców miasta Poznania za­
gaił p. dr. Szafarkiewicz, prosząc o wybór przewodniczące­
go, który padł jednogłośnie na wniosek p. Kilińskiego na'te­
goż samego dr. Szafarkiewicza. Zaczerń w myśl statutów, że 
tylko 15 część ogólnej liczby członków towarzystwa stanowić 
może prawomocne uchwały, poprosił przewodniczący o odczy­
tanie po nazwisku obecnych członków, których liczba okazała 
się dostateczną do odnośnego paragrafu statutów. Po odczyta­
niu protokółu z ostatniego walnego zebrania, upoważnia prze­
wodniczący p. Kortaka do odczytania sprawozdania Towarzy­
stwa z czynności za rok od 1 lipca 1871 do 30 czerwca 1872 r. 
Sprawozdanie to brzmi jak następuje:
Towarzystwo liczyło członków 1 lipca r. z. 851
przybyło w przeciągu roku ........................224

razem .

a) 1. jakich środków używać do podniesienia wykształce­
nia przemysłowgo uczniów w ogóle; '

2. jakich używać tu specyalnie w Toruniu-

a„ ,4,“ a° ~

c) o potrzebie planu przy kształceniu uczniów; czy obok 
fachowego, inne zatrudnienie uczniom dawać można np^posłu- 
pracyln°We’ ZiUąĆ UCZn' W dni ’ W czasach wolnych od

1yck dni zawarła ślub przed sadem Toruńskim 
panna protestancka z kawalerem żydowskim.

Ludność królestw i krajów w Radzie państwa austrya °
:7.flntnW!lnv/>h nrirr/talA - ino/. /, ---- -------J 1

1,075
68wystąpiło w tym rokit . 

pozostało na rok następny .... " ’’ 1,007 
tal. sbr. fen.

Składki członków wynosiły z koń­
cem r. z.................................. 37,092 1

wpływ z tego roku................... 13,753 8
udziały zwrócone członkom . . ”
stan udziałów na r. następ, wynosi 
Rachunek weksli z przeniesienia

czyni.....................................  126,961 20 —
udzielono pożyczki za wekslem 416,157 9 6
zapłacono weksle

21 1

przez rachunek zysków i strat u- 
raorzono............................

pozostało do przeniesienia . .
Fundusz rezerwowy wynosił z koń­

cem r. z........................................2,905
wstępne z tego roku................. 224
procent ..................................... 145 7 6
ułamek z dywidendy................... 1,414 29 9
Rachunek depozytów wynosił z koń­

cem r. z..................................  120,950 19 7
wpłynęło w tym roku . . 
wrócono w bieżącym rokn 
pozostało na rok następny

. 333,721 8 1

Obrót ogólny. Przychód. ł
tal. sbr. fen.

60,845 9 9 Rachunek składek . .
kasy

tal. sbr. fen.

50,845 9 9
3,961 — —

46,884 9 9

543,118 29 6
310,883 16 —
232,235 13 6

400 — —
231,835 13 6

4,689 28 4

454,671 27 8
200,210 19 4
254,461 8 4

Rozchód, 
sbr. fen.

oaiiońo uiwszKancow, a w r. 1869 z9’814’038 męzczyzn, a 10,40o,493 kobiet, 20,217,531 mieszkań­
ców. Wzrost ten jednak me był wszędzie jednakowym, gdyż
I o7oTVlnlef,wyi‘0S’ 8‘>12’ Austryi Dolnej 51,07, w Pobrze- 
zu 37,^6, w Czechach 33,3b, w Dalmacji 33,77, w Galieyi 30 74 
w Styryi 27,69, w Szlązku 23,95, w Morawie 22,27, w Karyńtyi 
13,’ 'T. OT?1“ iVorałbergu 10,22, w Kramie 8,76, w Austryi 
górnej 7,25, w Salzburgu 6,59. ^usuyi

Ludność teraźniejsza w bardzo rozmaitej liczbie rozdziela sie 
™ po8ZCWln? kraJ®> dla tego też i jej skupienie się jest ró- 
z"e;,, W k™Jac.h w Badzie państwa reprezentowanych wypada 
wedłlug ostatniego spisu 3,876 mieszkańców na jednę milę kwa­
dratową austryacką, w r. zaś 1857 wypadło 3,491, a więc ludność 
względna wzrastała w tym przeciągu czasu o 385. 'Pod tym 
względem kraje poszczególne idą po sobie w następującym po­rządku.- Szląsk 5719 na Indię kwadr., Austryi dÓU 5673, 
Czechy 56ob. Morawa o179 Pnhn#{o aioa on«. ’z, ‘ i -,.,7.-7, .... . ..n.ę iv.vti.ui., AUSU-ya UO1
Czechy 56ob, Morawa 5172, Pobrzeże 4193, Galicya 3972 Au- 
nOm!,pü?!ÍQooÜ9’L-Styry;l 28"’ Bukowina 2819, Kraina’2669, 
Salzburg 12169’ Raryntya 1866’ Tyro1 z Voralbergiem 1725 i

Powierzchnia krajów w Radzie państwa reprezentowanych 
wynosi obecnie licząc w kilometrach kwadr. (1 mila kwadrato- 
Wa — 11 077V’«.1!1'! Austrya dolna 19,793,15, Austrya

1,282,636 10 11
311,283 16 

3,129 21 
190 24

454,671 27 
237,416 1 9 
370,200 — 
16,466 26 
2,841 10

tal
3,961

1,282,683
543,518

kwadratowych.
a*Ó3'Inki1 mężczyzn i kobiet zwykle w miastach wię-

,k,Sii/'®St ll0zba -j^biet, z powodu przybywających tamże sług ' 
robotnic; w wielkich miastach zdarza się to w Austryi tylko” 
iryescie i w Pradze, a częściowo w Bernie. W Wiedniu j<

23 21
¡,729,706 7 3

weksli . . . 
fund, rezerw, 

fund. Chlebowskiego — 
depozytów . . . 200,210 
pap. publicznych . 243,052 
dep. tow. w bank. 446,200 
dysk, od weksli . —
proc, od depozytów 6,370 
administracyi . . 
ruchomości . . . 
zaliczek sądowych

3,477
206

25

6
29

19
20

18
20

13

4
6

i
__w

m.ł„ pp ", częściowo w Bernie. W Wiedniu jestło co większa liczba kobiet, — a licząc stojące tamże załoga
'Wko nawet jest więcej mężczyzn (na 1,000 mężczyzn wypa­
da 940,51 kobiet). _ Podobnie rzecz się ma w Ćzerniowcauh i
ki.ku innych miastach.

• • do wyznania religijnego mieszkańców okazuje sie przy 
lisie ludności w r. 1857 i lftfift J ‘.A /,spisie ludności w r. 1857 i 1869 pewna chwiejność. — ^a łOÓÓ 

mieszkańców było bowiem:

2,729,706 7 3
strat po dzień 30 czerwca 1872. 

Winien:
tal. sbr. fen.

3,529 7 7 Procent wypłacony od depozytów.
— „ do wypłacenia.

6 „ fund, rezerwowy.
— ” . ” Chlebowskiego.
— Zaliczki sądowe.

9 Administracya.
— 10°|o od rach. ruchomości.
— Straty.
— 121 2"'o dywidendy.
9 Do funduszu rezerwowego.

— Fundusz gwarancyjny dawniejszego towa­
rzystwa dla spółki zapisanej na nieprzewi­
dziane straty.

7“

Rachunek zysków

6,088 10 
145 7 

9 15 
1 22

3,477 20 
20 — 

400 —
5,194 15 
1,414 29 
3,961 —

24,242 T
Ma, Runęli procentów .../.. 16,466 tal. 26 sbr. 7 fen.

yäk na papierach............................ 7,775 „11 —
n., , . 24,242 tąl. 7 sbr. 7 fen.
Bilans po dzień 30 czerwca 1872.

. , Stan czynny.
fal. sbr. fen.

46 25 5 Rachunek kasy.
„ weksli.
„ depozytów towarzystw, w bankach.
„ papierów publicznych.

Ruchomości.

S31,835 13 
76,000 — 
13,411 - 

^J86 —
3ä1.4’9 20 lf

6

12

46,884 9 
4,689 28

». 200 9 
M,461 8

6,088 10 
»,194 15 
34)61 

iM79 20

9 Rachunek składek.
4
6
4

„ fund, rezerwowego.
„ ,, Chlebowskiego.
„ depozytów.
„ procentu do wypłacenia.
„ dywidendy.

Fundusz gwarancyjny.

Wn?° odczyfanju sprawozdania kasy, otwiera przewodniczący 
li ęusya 1 o. Urbański »»hrow»™ .1 ‘ /?• Urbań8ki obrawszy głos, żąda wyższśj dywf- 
*oc i . zel1 Przez zarząd i Radę nadzorczą proponowaną 12'I, 
denvn 16 !"ozun?ie wcaIe dla czego zarząd rozróżnia fundusz 

A ny 1 tand«sz gwarancyjny. Zdaniem mówcy, należałoby 
’fzad y fe° "1,eć fundusz rezerwowy i to nie tak wielki, jak go 

l'e >lv,pl'i0po,lni-|e’ a zaoszczędzone pieniądze przez podwyższe- 
• łjA,1 dendy podzielić pomiędzy członków. Po objaśnieniu 
ivara .‘skie^° Plzez dr. Szafarkiewicza, że'funduszWannT7* --------- H w icz.it, ¿.c HIUUUSZ
rtko „ yjny utworzonym został przez Radę nadzorcza li z tego 
raz,'?0Yi° iU’ • y Rzt(>Iików pojedynczych od strat' ochronić 

’fttwo -y iy 81?. okaza,y jakie straty z czasu, kiedy Towa 
nie było jeszcze spółką zapisaną, co dopiero w bieżą

n i • , 1857 r- 1869 r-Katolików wyznania rzymskiego łac. 808,71 803 70
» „ greckiego 116,03 115,27
u „ armeńskiego o,19
,, „ grecko-wschodniego 24,00
„ „ armeńsko-wschód. 0,11

Wyzn. ewan. augsburgskiego
„ „ helweckiego

Unitów 
Żydów
Wyzn. innych niechrześciańskich 
Wyznań innych stów, niechrz.

10,77
5,47
0,01

34,52
0,19
0,19

0,15
22,66
0,05

12,23
5,14
0,01

40,57
0,20
0,02

^ydów przybyło przeto 0,60 proc., a wyzn. augsburgsko- 
ewang. 0,lo proc. Natomiast zmniejszyła się licyba wyznawców 
armenslto wschód, o 0,0t proc, ewang.-helweckiego o 0,03, ka- 
050ip'rocbrZ’ greC’ °’°8’ grecko wsch°d- 0,13, katol. rzym. łac.

,-pnp --W T-rilJ?-cl1 P,o8zcz0gńlnych stosunki te przedstawiają się 
inaczej. Katolicy obrz. łacińskiego wzrośli od r. 1857 do 1869 
w pięciu krajach: na Bukowinie o 1,32, w Galieyi o 1,22 w 
Dalmacyi o 0,84, w Karyńtyi i Morawie o 0,08 proc.; wreszcie 
krajów w liczba tychże zmalała, bardzo nieznacznie.

. wzrośli w liczbę szczególniej w Wiedniu; natomiast
zmniejszyła się ich liczba w Tyrolu, w Czechach i na Morawie 
Naiwiecei ich zaś mat w ftulip,,; ;-*-y • . ijíuiu, w VyííCvlldivll
Najwięcej ich zas jest w Galieyi i na Bukowinie. 

Ciekawa ícat t.alráA lincka ----v ----- x__. u------ i na, UUKU171I11C.
Ciekawą jest także liczba poddanych austryackich żyjących 

w obczyźnie W.ogóle, o ile się to dało sprawdzić, liczba ta 
wynosi 74,946 mezczvzn. 40.459 knhW 7 a ..................• nAf\,n . 0 —7 v vLttiu apiawuziic. iiczoa ta
wynosi 74,946 męzczyzn .40,459 kobiet. Z tych w Afryce żyje 
1331 mezczvzn . 434 knhiAt.« to A z»in ___•____
i.roi . ’ i. ’ /j lyuu w .¿Liryce zvie
1331 inęzczyzn, 434 kobiet; w Ameryce 6940 mężczyzn, 2979 
kobiet, w Azyi o01 mężczyzn i 416 kobiet; w Australii 61 męż 
CZVZn. W nanstwap.n PurnriPiab-inT» ««JmJAAA: - ~ a .1... 1 Ynr '2. i J «i .i Kuuiut, w ¿xu.atrd.iii o! Inez-
ezjzn. W państwach europejskich najwięcej poddanych euro- 
peiskich żyie we Włoszech- 13 409 mein™,,, : onm 5... r- r ,,r\ uuuuiiiiycn eur
pejskich zyje we Włoszech: 13,492 mężczyzn i 3901 kobiet 
najmniej zaś w Szwecyi i Norwegii: 25 mężczyzn i 13 kobiet.

i i / Szczutka wyszedł nr. 14 i zawiera.- Śpiew dwóch ko-
Z antecztr?1 (Z-1'yC') N Wielmożny KaDsanty (z ryc ) 
Z apteczki domowej Szczutka. — Trafny powód. -- Apatva? 
Tetryliom i skwaszonym literatom. — Miłość i natura J—

Rzadka usłużność. - Jan Matejko (zryć.) W odcinku: Lu-

• ,P’smo ■' Tygodnik przemysłowo-handlowy za-pZTtaX°awa ‘ P^iendka pod 3c?a
strach Pismo ro lat 8 ki\eS°’ nlagistra Prawa 1 admini- 
stracji. łńsino to, jak prospekt zapowiada poświecone bvć ma rolnictwu, przemysłowi i handlowi. święcone oyc ma
w “ Wieńca wyszedł Nr. 59 i 60 i zawierają: Nr 59- 
Wczasy Warszawskie. Radykalizm Krupińskiego. - Na Marne
dyńskć- BibbXfiieWi7Za'(V- d’> - Korfspondencya lon- 
Uy iska. Bibliografia. — Ze świata naukowego i społecznego 
- Wezuwiusz , jego wybuchy. - Ryciny: Widok Wezu- 
~a °d strony morza. - Wezuwiusz wybuchający głównym
Na Marne ^apkl obJasn‘a);lce wybuch Wezuwiusza. & Nr. 60. : 
Na Maine szltm pow. H. Sienkiewicza (dok.) - Na skrzyd­
łach mysli, poezya W. Gomulickiego. - Korespondencya 
poznańska - Przegląd teatralny. — Bibliografia. - Pammci 
Ludwika Panczykoyskiego. Ze świata naukowego i spóleczne- 
go. Wezuwiusz , jego wybuchy (c. d.) - Rozmaitość? _ nl 
DOWiedzi. — Rvpinv. XI’« \
-łZSytZpow P° WybuCh" ^ez~a

studyum^K°ZR °j<? P1’ftWa n,ttVodów w dziejach, obszerne 
kowki 1 B‘ Szczanieckiogo wyszło dniach w Kra-

nod zacz,lie wychodzić nowe literakie pismo
społerane HteMcHer?I,ii' N°'ye t0 piSmo ma trak‘ować życie 
społeczne, literackie i ekonomiczne z niepodleglee-o i prawdzi- wm postępowego, jak się wyraża RedakSya, |„fk°tu Łnia

• “Wieńca wyszły Nr. 61 i 62 i zawierają: Nr. 61- Oko 
niewidzialne, opowiadanie Erk mana Chatriana. - Korespon- 
dencja lwowska. — Literatura zagraniczna — Z podróży — Ze 
Świata naukowego i społecznego. 8 Wezuwiusz i jfgo wybuchy
MeBSo°-^cBgiO^nia;,T Ryc-illy: U^serwatoi-yuni 
Nr (¡9- ijcyan i Karól V, kopia z obrazu Beckera.
R AU' Wczasy warszawskie. X. Stronnictwa, Krupińskiego
— Oko niewidzialne, opowiadanie E r c k ma n a C li a t r i a n a (c d ) 

Korespondencya Czartoryskiego. - Przegląd muzyczny, Fu-
stow7Jied2S ? gra7ni0/na (C' d-)< ~ Rotunda budynki wy- 
We^nwY,“Skleb ~ u6 uW,ata naukowego i społecznego. —
— Oroszenie Jeg°RWyb-UCh (d<7/ “ Kronika' - Rozmaitości.
— Dgłoszeme. — Ryciny: Profesor Palmieri. — Sysmóeraf Palmierfego. - Rotunda budynku wystawy wiedeńskiej

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 7 sierpnia.

HOTEL FRANCUZKI. Bleszczyński z żona z Król. Pols. Za- 
k*z?'Lskl 2 Wełny. Sczaniecki z Łaszczyna. Pani Mosz-
I BerŁZ JAnkiT' ^ubiei?8ki z Wapienka. Ponikierski 

H , A i.°P.,119k) z Rusocina. Kierski z Pobórki. Sied- 
i Salowy ICyt CTrabowskl z Bąbolina. Ks. Chmieliński

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

czanowlkilnanTa7 TJr<;z^ce rolnictwa. Pan lir. Ta­
jar 7 i daczanowie w powi-cie pleszewgkim, ma podo-

zaouaowa.il ku temu celowi. Równo­
cześnie zalozy podobny zakład we wsi Kosminie i trzeci jeszcze 
we wsi, którą kupie zamyśla. Na czele tego zakładu J stanie 
znany od dawna biegły w tym fachu i około chodowli lnu nad 

W‘ie ce zasdnzo"y. burmistrz Beckers z Wegberg. — 
k]ad uazkaP-y7?ć bidzie moczony i niemoczony len na polu w 

każdej ilości i tak jest urządzonym, że nie tylko wielka ilość 
lnu przyrządzać będzie, ale nadto ziżytkuje surowy mate'ryał o 
ile tylko się da dla czego też za surowy materyał najlieksze 
^yJ-łaCiC '-', Z,IC mdgł. Rolnikowi nadarzy się przez to’ spo- 
sobnosc przez pilne chodowanie lnu, do czego grunta i klimat 

ca Księstwie są bardzo stósowne, jak największe
korzyści z roli swej odnosić. ’ J b (3598.)

• ~ RlzT. rozpoczętem w dniu wczorajszym dnia 6
sierpnia ciągnieniu 2 klasy kr. pruskiśj 146 loteryi, padfe j 
ooTną"3! 4(?°° bl' cnn"1', 93’167> 1 wygrana 2000 tal. na nr. 
nr’ 55’l9fiVTrana 6°° ta ' "Jn “r' 17,720, 1 wygrana 200 tal. na 
80,770. 26 4 Wygrane po 100 na nr- 17.109, 27,374, 36,901 i

Giełda berlińska, 6 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—86 tal. według jak. żąd

na sierp 82-7,-82 pł., sierp.-wrz. 773/,-78-773|, wrz.-paźdz. 767s- 
br-E ' Pazd--b?; 7f A75-743/, pl. list.-gr. 733/r74-733) pł. kw“- 

7at i" ’ Pi’ ¿yto: Per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier-
52 (f/8 p, ’ 8ierP-_wrześ. — wrzes.-paźdz. 51 A-7, plac
pazd.-listopad 52-527r51’j8fpł. list.-grud. — pł. — Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości 
ząd.^ — Owies per 1000 kil. w miejscu 37-49's według jako­
ści zad., sierp. 433Ą pł., sierp.-wrzes. — wrzes.-paździe. 443 ,-3L 
talara pł. paźdz.-Ii3top. 44 pł. listopad.-grudzień. 44 grudz.- 
styczen. — maj 441',. Groch per 1000 kilo do gotow. 49- 
oo tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 24 tal. płacono; sierp. 23% sierpień-wrzesień 
dito wrzes.-pazdz. 236s-,1|,2-5|6 pl., paździer.-listopad 23’l2-23-5/a 
płacono, listopad.-grudzień dito pł., grudz.-styezeń — płac, 
stycz.-luty . — maj 23"|12-5/6 — Olej lniany per 100 kilo­
gram w miejscu 273/, tal. 01 ćj skalny płac. 100 kiiog. w miej­
scu 14 talar, płac. ; sierpień. 13'„ płacono, sierpień-wrzesień 
dito. wrzesien-paźdz. 13'/2, płac, październik-listopad 137, pła­
cono. . hstopad-grudzień 13j3 płacono, grudz.-styezeń.------
Olcowita per 100 litrów 10Ó%—10000% w miej, bezbeczk- 
oołi Ac, u’’ s*erPieó 24 tal. 3-6 sbr. sierpn.-wrzesień 
43 tal. 2-6-4 sbr. wrzesień.-październ. 20 tal. 15-18-17 sbr. pa- 
zdziernik-listopad 18 tał. 24 sbr. płacono. listopad-grudzień 
18 tal. 6-8 sbr. grudzień-styczeń — — kwiecień-maj 18
tal. Io-16 srb.

(»ścYda WFoefąwska, 6 sierpnia.
• . ^yi.0: per 1000 kilogram stale na sierp. 55 żad. sier-

pien-wrzesień 547, pł. wrzesień-październik 533 paździer-
mk-list. o3 pł. listop.-grudz. 52'i2 styczeń — pl. kwiecień- 
m.aj. oJ'’” j płacono. — Pszenica: per 1000 kii. na sier­
pień oo ząd. — Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 497, 
płac, i ząd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 4O'/2 tal. pł. 
^™;P^dZLi-i^'1k7i^eń-ffi^,- P»- - Rz«pik per 

rzesień
x j 3 plt prtzuuziiur.-jiaiopau i listo-

pad-grudz. 23 A pł. kwiec.-maj 23% pł. — Okowita per 100 
lit. po ,100% stałej w miejscu 24 tal. żądano 23" 12 płacono na 
sierjuen ^3 |l2 tal. pł. sierp.-wrześ. 22’l2 pł., wrzesień-październik 

9 2 pł. pazdziernik-listopad l^/n pł. listop.-grudz. 18 pł. 
kwiec.-maj 18. 1

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni fn-

Na targu

Pszenica biała 
o’.»/ ,, żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 

J2 ' Rzep
Rzepik zimowy

'S o

■O '3a
¡3 S

tal ITT. Ul Isg.
8 12 
8¡—
5 26 
428 
416 
51107- 

-110—1- 
9¡201-

fn. fn.tulsg.
8 2 
7 24 
5‘18 
423 — 
410!— 
4|20j— 
920— 
9l 7 6

tall3g.| ln. Ul[sg.
7 12' —
7¡2O- 
5 12¡- 
4 197 
4| 4 - 
4|—-

- -I-

Biiirsa telegra Oczne.
SKCKECIM 7 sierpnia 1872, 

Stan powietrza:
Pszenica: chwiejnie 

na sierpień .7 
wrzesień-październik 75'|, 
kwiecień-maj 73%

Żyto:
na sierpień 49 
na wrzesień-październik 4 
październik-listopad 50!(, 
kwiecień-maj 5D/2

BERLIN, 7 sierpnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne.

Oléj rzep.: 
w miejscu 24 
sierpień 23'/, 
wrześ.-paźdz. 23% 
kwiec.-maj 23%

Okowita: w miejs. 
na sierpień 24% 
na sierpień-wrzesień 23’ ,2 
na wrzesień-paźdz. 20%, 
na kwiecień-maj 18%

24’ j,

Pszenica: słabiej 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto': słabiej 
w miejscu .'. 
na sierpień 
na wrzesień-paźd. 
kwiee.-mąj 
Olej rz. spokojniej 
w miejscu . . 1 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: stale 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd 
Owies: stale

kurs kura 
pocz^tk. ¡końców

81%
7o’

82
76
74

Oléj skalny: 
w miejscu

kurs , 
początk.J

kur«;
końcowy

13‘

51 7j
52 
51% 
51%

51%
51’/„
51’/8

23”,,! 
23% !

237,
23%

— i 23 11 ii

24 424 24
23 3 22 28
20 15¡20 11
43% I 43%

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% °|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Au3tr. renta sreb. 
Usp.: stałe

593|4

2033/,
126%

67% 
96’I, 

206% 
52'/8

91'/,
92%
95%
203,4
1267,
93%
677«
97

'¡2057, 
i 527, 
i J47.
I 64% 

8178 
i 65’/,

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 6 sierpnia. Zeszłej nocy urn 
tutaj po dziesięciodniowej chorobie Emil D< 
rient.

, 77,* Mtłfc«. Berlin, 6 sierpnia. Mąka pszenna ner¿ “U'A' " ‘¿a10,’;- “■ »1 ki.-''. -1. “ r;8 Ir7t-o. nr 0 1 1 734-7 /3 tal. na sier. 7 tal. 21'i, sbr. sieni
Y1?) 7,ÍA A 18Í-1z sbr- wrz--Paz- 7 tal. 17-171, srb pazdz-lisY 
7 tal. 16 sbr. list.-grudz. 7 tal. 15 sbr P ’

Z wykazu statystycznego ociemniałych i głuchoniemych iierav nastenniap.fi p.vfrv _ Mn in/mn J ’wyjmujemy następujące cyfry. — Na 10,600 mieszkańców" wy­
pada:

ciemnych 
. 5,3 

7,3 
5,7

głuchoniemych
8.3 

16,3
7,9
9.7
9.8
7.5 
7,7

44.6
6.3

20.7 
28,1
4.9 
8,1
7.6

w Austryi Dolnej 
w Austryi Górnej
w Czechach.......................   ,
w Morawie ....................... 5’fj
w Szlązku........................... 55
w Galieyi........................
w Tyrolu i Voralbergu . 5,3
w Karyńtyi................73
w Krainie.....................5*3
w Styryi 5 2
w Salzburgu ... .77
w Dalmacyi................ 1/7
w Pobrzeżn................ 5*9
w Bukowinie................48 , o

• • zestawienia widać, że we wszystkich krajach, z wy­
jątkiem Dalmacyi, liczba głuchoniemych jest większa- od liczby 
ociemniałych. W Karyńtyi stanowi nawet proc, ludności.

Zaledwie czwarta część ślepych, t. j. 28,5 i siódma część 
t. j. 14,9 głuchoniemych pobi ra naukę w szkołach.

Przytoczyliśmy ważniejsze daty statystyczne z ostatniego 
llldnOSCl. DOZn&foift nam 1:.

, - -.. ...j .. okuj 3Lj cz.nr z, oatatniCffO
spisu ludności, pozostajc nam przytoczyć jeszcze w ogóle licz­
bę ludności w poszczególnych krajach: Austrya Dolna 1.954.251
Au8trya)Opó™a¿3'-’579’ Salzburg I51.410, Styrya l,131,309, Ka- 
ryntya 336,400, Krama 463,273, Pobrzeże 582,079, Tyrol i Voral-

Wiadomości giełdowo.
Głctda pwznanska, 7 sierpnia.

nrrwn Pozuaó®kie 3tar(i 3'/j % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 
u 7e 4 b-dy nastawne 927« tal. — _ płacono — Poznańskie 

j rent. 9a tal. pi. _ Pozn. 5% obligacye prow. 100'/, tal 
pł. Poznam 5Jo procentowe obligacye powiatowe 100 tal żąd
Obrv ’ni6 4 ? Pr°W' 95 tal PŁ - ObIig- P°z“- ^I-
91 tTipŁł °u ,g' Ul,eJsk-5% 100 tal. żąd. - Obiig. miejsk. 4»/, 
. tal. pł. Ruinuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100 /, tal. pł. — Polskie banknoty 813/, tal. pł. Za­
graniczne banknoty 99% p. _ Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) - żąd. - Akcye Te^- 
lusa (nowa emisya) — żąd. — W schodnie niemieckie akcye 
bankowe — pl. _ Prowincyonaine wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe - _ Wschodnie niemieckie produkcyj^ 
ak7e bank. - p . _ Kwilecki, Potocki i Spk. - Id 
3 ii'o Obligacye długu państwowego 91 tal. — 4° 0 pożycz­
ka państwowa 96- tal. Akcye kolei żelaznćj marchijsko?pozn 
lU^ ta^p?0’ ~~ Poznail8k,e Prowincyonaine akcye bankowe

. Żyto: wypowiedziano 51’6 węcpli; na sierpień 51’. - 
s.erp.eń-wrzes. 51 - na wrzesień-plździemik 51 - na jesień

SPROSTOWANIE.

, w sprawozdaniu z czynności akademików Pola 
kow w Berlinie, zamieszczonem w N. 175 pisma naszeo 
zaszły niektóre pomyłki, które niniejszem prostujem 
w ten sposob: Do wzbogacenia biblioteki treści me 
dyczncj przyczyniła się najbardziój pani dr. Wiz er 
s k a przesyłając Towarzystwu cały zbiór doskonałyc
t-krW7? dZ‘e P° S- P- Swym m§żu- Dal«) wzbogaci 
bibliotekę medyczną pp. profesor dr. Szokalski, d, 
Dobrski z Warszawy i inni. Pan dr. Francisze 
Chłapowski, który również wzbogacił bibliotek 
darami, nie miał żadnego odczytu z pola fizyoloo-i 
anatomii opisowej i nauk przyrodniczych, ale tyłk 
kilka oderwanych wykładów na posiedzeniach Towa 
I^y^ii^^yTrohnycl^apytąniąm^niłodszycbkideCTń«

zaouaowa.il
nastenniap.fi


Ostrzeżenie.
Jakiś oszust z udanym mojem listem i 
dpisem wyzyskuje łatwowierność kupców 
Poznaniu, biorąc przedmioty i pieniądze, 
trzegam niniejszem, iż nic na kredyt nie 
jrę i proszę w podobnym przypadku osobę 
przytrzymać i w ręce policyi oddać.

Czemu cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i 

krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz w łydkach
leczy gruntownie .

' ekstrakt kompensacyjny.
(Compensations Extract)

Ogłoszenie. Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Exped. 
Dziennika Poznańskiego po cenie 15 sgr.

I' * “ J--- J-------- £■ rinioni Królikowski
z. Żydów a, (3606)

Towarzystwo pożyczk.
rzeinysl. miasta Poznania

* (Spółka zapisana.)
Dywidendę od składek członków za czas 

J 1 lipca 1871 do 30 czerwca 1872. została 
chwaloną na (36 )

' •«'!, "i..

Interesenci mający przeszło 30 talarów 
kładki (§ 36.| mogą takową w biórze na- 
zem Stary Rynek Ńr. 6. w godzinach ka- 
owych odebrać, mniej składki mającym do- 

: isaną będzie.

Zarząd.
Dyskontujemy weksle

po ś°l«

Xiąż, dnia 3go sierpnia 1872.

Kasa Oszczędności i Po-

S czek To warz, przemy- 
owego pod opieką Sw.

Józefa.
Zarząd.(3374)

Une famille demeurante à la campagne, 
cherche une Bonne Française ou Suisse, 
pour surveiller les enfants. On prie d’adre­
sser les lettres 15. 11. post. rest. G n e s e n.

(3583)
' l’oïi’K trzeźwy i pracowity, mło­

dzieniec. cnotliwych obyczajów, 26 lat liczący, 
z 1000 talarów kapitału, trudniący się mły- 
narstwem, mający zamiar wstąpić w stan 
małżeński, a ponieważ tu na Górnym 
Szlązku zupełny brak Polki do jego patryo- 
tycznego żądania, poszukuje zatem takowej 
w Księstwie, albo bądź z innych dzielnic 
Polski Panienki, Polki, Katoli­
czki cnotliwych obyczajów. Na żą­
danie gotów jestem przenieść się w jéj ro­
dzinne strony. Proszę o nadesłanie fotogra­
fii, a w zamian prześlę moją. Bliższa wia­
domość w Administracyi Dziennika. (3596)

Polowanie
wydzierżawione będzie w poniedziałek 12go 
b. m, o godzinie 4 po południu więcej dają­
cemu w Głownie pod Poznauiem u miejsco­
wego Sołtysa Żakowskiego. (3605)

Przy Wilhelmowskim Placu 6
są

Jedno natarcie sprawia już ulgę,_a w krót­
kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Jena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie

kim
Cena 1 flasz: oryg. _ . 
tylko samego. (3132)

Karol Simon, weterynarz, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia — Leszno.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am-Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5308)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do- 
' .ałości PAPIERU RIGOLLOT, ”skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 

jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

P. RIGOLLOT.
Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasclia.

ZATWARDZENIE.
li|re»;,|W!«. 
loUliwiellr^
Idejmien^ 
lotgdka .

REUMATYZM^,
Astmj,

Newralgije, 
Liszaj«, 

idtó

. DOZA POTRZEBNA 
00 PRZECZYSZCZENIA.i Wl 00 PRZECZYSZCZĘ NIA.

7-, s/ęspac s
•fc\DOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA/ć 

WOLU EG O STOLCA

SS’ ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra M a n k i e w i- 
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi- 
kolasch i Ruchera; w Krakowie w a- 
itekach pp. Trauczyńskiego i W. Re- 
.yka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 

i u p. Frań z os. (1273)______

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznych 

Doktora diable w Paryżu, 
rue Vivienne 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego betanerkwyal- 
neqo przeciw liszajom, 
syfilitycznym ranom, za-

wielkie sklepy
od Igo paźdź. do wynajęcia._______ (3608)

Mieszkaniec do wynajęcia w do­
mu naroż. ulicy Wodnśj i Jezuickiej. 
Bliższą wiadomość udzieli A. Kun- 
lłei jnn. (3330)

Prawdziwy
najpierwszy Polski Skład 

krajowego iUwa
i zagranicznego

od przeszło dwóch lat tu w Poznaniu 
istniejący znajduje się u (3449)

Józefa Przybylskiego
Rynek Nr. 4.

Kantor w sklepie. ______

CIERPIENIA SZYICHOROBY
KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowacen i u. oparzeniu
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. Goo)

AV Paryżu w aptece p. Dethan, Ii au- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewieza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań.-mastry ch.
B erlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań.
E erl. -poczdam .-magdb.!
1 erlińs ko-szczecińska 
( zeska kelej zachodu, 
llalls.-żóraw.-gubeńsk.

dita z pierwsz. pań. 
Kol. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań.
J; arehijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D.lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol. iit.A.C.

dito lit.B.
Wsehodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Nadreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
Starogardzko-pozuańs. 
Brzesko-kijowska 
Bizesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
AiiStr.-franc. kolej pań. 
Austr. póln. zachodnia 

dito kolej Rudolfa 
dito kolćj poludn.

W ęgiersko-galicyjska 
W. rszawsko-bydgosk.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolój zachód. |5 
W rocławsko-warszaws. 5

4
3',2
3'/,

4%

Chociaż banda złożona z cyganów i miejscowych wagabundów, która dziecko 
dzierżawcy domenów Boiilee w Treuen, w powiecie Grimmen ukradła, dnia 9 lipca 
we Wartien pod Szczeciuem przy aresztowaną została, to przecież dotąd dziecka odszukać 
nie było można; morderstwa na dziecku nie popełniono, ale krótko przed aresztowaniem 
bandy w nocy z 8 na 9 lipca wysłano dziecko dalej, prawdopodobnie oddano je innej bandzie.

Uprasza się przeto jak najusilniej wszystkich dołożyć starań celem odszukania 
pobytu dziecka, i jeżeli to możebnem wziąść je w posiadanie i tak długo nie zaniechać 
poszukiwań, aż m*zę<lowo nie będzie zakonstatowanem, że dziecko odnalezionem zo­
stało. bo w gazetach często nieprawdziwe podawane są wiadomości

Ojciec dziecka zapewnia temu, kto mu do odzyskania dziecka dopomoże, nagrodę

Podstawy

hodowli bydła
500 talarów.

Uprasza się o jak największe rozszerzenie tego ogłoszenia i każdemu, ktoby o 
pobycie dziecka cbciał udzielić wskazówek — na żądanie zapewnia się jak największe 
milczenie. Doniesienia o pobycie dziecka należy w nagłych razach przesyłać do najbliż­
szego urzędu policyjnego, w innych razach do królewskiej prokuratoryi w Szczecinie.

sopis dziecka:
Nazwisko: Anna Bókler, urodzona w Treuen, w powiecie Grimmen, ob­

wodzie rejencyjnym Stralsundzkim. (3498)
Wiek: 4'|a roku.
Postawa: wie’ka.
Oczy: niebieskie.
Czoło: okrągłe.
Kolor twarzy: opalona od słońca.
Włosy: jasno-blond, na karku krótko ostrzyżone.
Nogi i ręce: małe.
Szczególne znamiona! blizna pod brodawką lewej piersi.

Grimmen, 18 lipca 1872.

von Keffenbrinck,
Radzca ziemiański.

'apier Fayard
(2834) ' CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, r 
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniot 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, po.ów- 
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewieza

reumatLi

Akwizgrańskie kąpiele,
_ , , ■ 4 (1956)Sezon latowy od 1 maja.

Wody rozsyłają s'ę zawsze tylko świeżej nalewki-

dla
pomniejszych gospodarstw

krótko zebrane przez

hr. Armin Lippe-Weissenfeld
przetłomaczył z niemieckiego i wydał własnym nakładem

Sk
■ ■ B TL« ■ ■ ■ ■

liwa^a ! ! Ostdeutsche Bank. Uwaga ! !

Kurs dzisiejszy 114, dnje l#°|0 dywidendy, wzrost w tym 
miesiącu 140, wydaje jeszcze jeden milion aiAcyi. (3603)

_... ---------------------- . . . HYGIENICZNE; NIEZAWODNEGO
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży-
_______________________________ _ cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, 1P» BKOIJ, 
Rni,leva,rd Maaenta. 158. - (Zadać należy prospektu) - 30 lat powodzenia. (2697) 
----------- ------- ------------------- - -------

SZPRYCOWANIE BROU

2 KEIANQGENE 

i mcqÙËmare

stanowczą się okaza­
ła, że ją, dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze" wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera.

Przyjemnego smaku 
a w swern działaniuPLUS DE

COPAHU łagodny syrop Cytry- 
drtnianu żelaza dra Chable 

do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach żaś’swoich wątpliwe y«- 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniach, bądź wewnętrznie. u- 
żyty, pokonywa z pewnością wszystkie nie- 
zońśne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki 
upławy, osłabienie kanału, ataki pęcherza

Z powyżej wymienionemi, specylicznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw li­
szajom, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullak, w 
Krakowie W aptece p. Trauczyńskiego, w Po 
znaniu w aptece dra Monkiewicza, w War­
szawie w składach materyałów apt. pp. Ferd. 
Auq. Gallego i Spiessa._______________(2388)

Profesora Vemerta

Elixir żywotny
zaszczycony premią i sławny w całym świe 
cie, także przez oddział lekarski wszechnicy
doświadczony, leczy kurcze żołądka i głowy . . , k . ------------- ....ból aszel, przywraca apetyt, jako 

’ ’ rę, hiteż odpędza febry, kurcze, cholerę, hemoroi­
dy hicie serca, przeciw chorobom płuc i su 
chótom skutkuje. Setki świadectw, które 
każdemu przedłożyć mogę, świadczą o tćm, 
że i w innych chorobach wybornie skutkuje.

Jedyny skład prawdziwego Elixir u pro­
fesora Vemerta znajduje się, u Emila 
Tselientsclienera w Królewskie. 
Hucie (Koenigshütte o S. Bahnhotstrasse).

Można dostać buteleczki po 15 sgr., 10 
sgr. i po 7", sgr. (3600)

Jedyny skład w Szlązku.
Odpędzam także całego tasiemca z

0, jako też we wszystkich chorobach 
am rady.
Emil Tschentschener.

A.H
iSAEGER,

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ
MÈDAAOGÈME

wyborna farba <io włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewieza.

Ii. l>mocii©wslii
Fabrykanti Strojmistrz Fortepianów

Uczeń Erarda z Paryża i Steinwaya z Nowego Yorku
ii aj pierwszych fabrykantów Instrumentalnych w Świę­
cie. Przybył na stałe zamieszkanie do Poznania, i wszelkie zamówienia tak 
do strojenia jako i reparacyi, jakiegokolwiek bądź rodzaju fortepianów, przyj­
muje w handlu herbaty F. Dniochowshiegro przy Ulicy Wil- 
helniowsliiej 1« 13. zapewniając sumienne, trwałe i artystyczne wy­
konanie powierzonych mu prac, i doprowadzenie starych i zużytych forte­
pianów do zupełnie nowego stanu. (2762)

Prawdziwy amerykański

olej wulkaniczny
ciemny centnar po 9^2 tal. 
jasny 10 tal.

i.saeger) 
i BERUH

poleca
------ ------ (3601)Adolf Ascii. UL Slósarska «>•

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
te skórek gorzkich pomarańcz,

Z Iodanem rota.u
P» J.-P. I.AROZE, ifTiiim 

Ulica des Lions-St-Paul, Î, w Parylu.
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem .wpływa szkodliw ie na o ganizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, klóry zabezpie­
cza wolne odbywan,e wszelkich funkcji 
organizmu, znosi się łalwo i bez nieliez- 
pieczeń-iwa przez kaidą knnslylucyą. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozsrala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak równiel przeciw gośścowi (renmatyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Doslać moina w fyarszame w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Galle­
go i Spieasa; w Krakowie es aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewieza; we Lwowie w 
aptece P. Piotra Miknlasch.

(5454)

Trzy talary nagrody
otrzyma znalazca i oddawca
małego ezarneso
psa, wabiącego się „Lady“. 

Oddać należy przy Wro-
nieckiej Ulicy Nr. 6.
w składzie. (3604)

Oryginalną proboszczowską, Pirueńską^Zee- 
landzką, Span i podwójną hraiyeę, żyto 
do siewu, frankenszteinską i kujawską^psze­
nicę do siewu, poleca (3585)

Wielkie Garbary 17.

47’|fl pł-
87 pl.
102’/, pl. 
167’|„ pl. 
181 pl.
115 pł.
68 pł.
88 7, pł. 
134’/, pł. 
133'/,-’/, pł. 
593i4 pl. 
833/, pł. 
95b4 pł. 
219'ls p). 
195 pł.

48 pi.
711/» pk 
168-7-’/, pl. 
— pł.
96 pł.
1003/e pł. 
791/, pl. 
4O’/e pl.
112-ll3/, pl. 
203-'/4-4-33, 

Ph 
pl.

pi­
pi. 
pl.

. pi­
pi.

1S3>|,

126'

87'
1133|,

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I ends.
dito II ends, 
dito III etuis. 

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

4’/,
5
5
5

92’ 4 pl. 
99' , pl. 
98’i9 pł. 
102 pł.

Pi­

pi-

Kolon. - mind I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznaúska
Magdeb-halbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

5 
4’/, 
5 
4
4
i4V,
5 
4 
4
4'/

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4'A
5
4
3’/,
4
4
37,
4'/,
4'/,
¡4'/,

Gómośl. brzegs..-niska 47, 
dito koźlo-bogumiń. |4 

dito 111 emisya 147, 
dito IV emisya 41/,
dito IV emisya ¡5

92 pł. 
917,/ pł. 
987, pl. 
995 8 pl. 
103 pl.
— pl.
91 pl. 
997, pl. 
90', pl.
— pł
— żąd. 
99% pl. 
99'4 pl. 
100% pł. 
— Pi-
— Pi- 
92’/, pł. 
923/, pl. 
83'I, pł. 
99’/. pl. 
99', źąd. 
99 żąd.’ 
— Pi- 
961, pł. 
99 żąd. 
99 żąd. 
102 pł.

Pozwalamv sobie mmejszeni zawiadomić, że panu
D. ŁewaiMi®wicK®wi

powierzyliśmy agenturę naszego Towarzystwa na Strzelno i okolicę.
Poznań, 8 sierpnia 1872. '

Liverpool & London & Globe, To warz, ubezpieczeń.
Jeueralna agentura.

Naumann Werner.
Odwołując się do powyższego ogłoszenia, polecam się do przyjmowania każdego ro­

dzaju wniosków nazabezpieczenia%d ognia i na życie po stałych . tanich cenach, 
. zJstaję z głębokim szacunkiem

Strzelno, 8 sierpnia 1872. ,

L. Lewandowicz.

Uo śiewn

Pisarz g ospodarczy obeznany 
z utrzymywaniem książek zbożowych, 
przytem skromnych wymagań, czytelnie 
jiiszący, uczciwy i wykształceniem przy­
najmniej te-eyanera znajdzie umiesz­
czenie. Adres franco. S. 14.. O. 45d 
poste restante U rotsRi. (3540)

Zdatny IłliOHiliBlI znajdzie 
zaraz umieszczenie. Bliższa NL
M. post. rest. Wągrowiec.

(3599)

Dominium Strzemkowo
pod Inowrocławiem poszukuje nie­
żonatego (3607)

kowala
z pensyą 50 tal. rocznie.

polecam wszelkie gatunki r
żyta, pszenicy, traw i sztucznych nawozow
i upraszam o łaskawe rychłe zamówienia. (3590) I

Ludwik Kunkel.

Kurs papierów na gleldsie,
Berlin, dttia 6 sierpnia 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn. 
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific.
Allabanfa i Cattanooga 

iChicago-Southwestern 7 
dito małe |5

Charkow-kremencz. 5
Gal. koléj Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała. 
Lwowsko-czerniejow». 

dito II emisya 
dito III emisya 

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, koléj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mal.
Warszaws. -wied. II em. 

dito małe

943 f pł. 
87 pł.
61 pl.
905 e pł- 
— Pi- 
94% pł. 
95 pl.
92! I, pł. 
90'/, żąd. 
94% pł. 
91 pł. 
95% dl. 
94% pl. 
96', pł.
96% pł.
72 pł.
84’/, pl. j 
757, pł.
987, pł.
95 pł.
294'/, pł.
74’,-8 pl.
96 pł.
95 pł.
— żąd.
96’I, pł. i żąd. 
96'/, pl.

W Janowcu odlgopaźdz. bar­
dzo korzystne miejsce dla ogrodni­
ka, znającego obok ogrodnictwa usłu­
giwanie do stołu i t. d. Zgłoszenia fr. 
' (3578)

Warszaw.-wied. Illem. 15 
dito małe 5

I 967« pł-
! 96% pł.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864

Niemieckie papiery.

dito losy z 1864 
Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols, listy zast. III em.

Półn.-niem. poż. związJS 
Dobrow. poż. państw. 4’/, 
Pożyczka państ. z r.1859 5 
Obligi długu państwa^ 31 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wseh. prus. 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Austr.
dito
dito
dito

37,
37,
37,
4
4%
5
37, 
4 
47, 
4
37
4
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

100% pl. 
101’/, pł- 
— pł.
91% pl. 
122% pł. 
85 pł.
94% pł- 
100% pł. 
1007e Pł 
83 pł.
92’ 8 pł. 
101 pł. 
92'/, pł. 
— Pi- 
— Pł- 
— pl.
82’ s pł- 
92 pł.
101 pł. 
1041/, pł. 
91’/, pł. 
967, pł. 
95% pł. 
96 pł.
96 żąd.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860

47„
47»
4

667,-'/8 u66%- 
607,-3 4 u60’/4 
88 pł.
HA’U-Vs u.94=V,-

listy
dito nowe ,5 

Pols. listy likwidacyjni 4 
Ameryk, pożycz. 188: 

dito 188
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żil. 
|Renta franeuzka 5
Wioska renta 5
Pożycz. tureckazr.l865ió 

dito z r. 1869)6

Stowarzysz. dyskont.
Hamburga, bank haudl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank

279’;» pł.
126 pl. i żąd. 
116% żąd. 
|lll’i, pi.
97 pl.
115-108 pl. 
1097, pi.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

i„„. bank depozyt. |5 
Berlińs. stowarz. handl. 4 
Berliński bank 4
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

Pow.

_____ iny _.
Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

98 pł. 
161% pł. 
132% pł. 
957, żąd. 
127 pł.

— pł. 
115% pł- 
140 pł. 
139% pl. 
104% pl. 
— Pł- 
199 pl. 
118 pl. 
145 s pi- 
106 pł. 
123/8 pi-

Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zaklad.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsehodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank.14 
Szczecin, bank stowarz)

121’ , pl.
134’/, pl.
109 pl.
159’/, pl- 
206-’/,-5’/8 
126 pi.
U37e pl. i.ŻI“ 
91% pl- 
112'/, pł.
1147, pl. 1 
209''9 pl.
1325 8 pl.
155 pł.

1170% pl. 
|l06’/e pl.

Moneta w złocie, srebrze I papierach^
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.funt celu. 
Srebra funt celny 
Zagrauiez. noty bank. 

łAustryack. noty bauk.| 
¡Rosyjskie noty bank. 
¡Francuskie aoty bank.

1137« pł- 
9. 73, pł. . I 
5. 10’B pł.i^J 
5. 16 pl.
1. U7« P/- 
463% żąd.
29. 20 pi.
997« pł.
91’/g pl- 
81’/e pł-
80% pł-
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